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Wojska angielskie idą do Chin. 
· Gorączkowa mobilizacja w Anglii i w koloniach. 
. . 

/\/fach po ludzku do ludzi 
Urząd mówić siq truazi. 

C.bińczycy porwali 300 sierot, które sprzedawali 
stępnie po S dolary do domów rozpusty. 

na- BIUROKRACJI NASZEJ Sf'ERY 
ZAGADKAMI SĄ DLA TLUMU, 
GDYŻ TRZYMAJA SIĘ „LITERY-, 
ZAMIAST TRZYMAĆ SIĘ.„ ROZUMU. 

Londyn1 25 stycmia. ,. Londyn, 24 stycz'lidia. ła zimna. krew i pamiętaaa, że chodzli tył CIĄGLE WSTRĘTY f TRUDNOSCI 
Marszałek ~un, broniący Szanghą.ju. M:kl'isterstwo wa,tny donos.i · t<e klasa ko o zarząd:zen!a za1pobiegawcz;-e. ROBIĄ „STRONOM„ W TYM? OWYM 

EO$tał dotklii~e pobity pod S~uczy o l Jak _ donos:~ą z łiong Kongu,' p-rzybyło Londyn, 24 stycmia PRZEMAWIAJĄC DO LUDNOSSI 
tOO km. anglel~kkh n~ połu~o „ za.. I wana. Ch<Jdti o dwa osta1nie roczniki Według doof:esiteń z Nowe~o ·Jorku; DZIWOLĄGIEM „URZĘDOWYM • 
thód od Szan.gha1u. Pobite W'O;'Ska zosta 1 zapasowych, zwołn vonych z armji czyn- Stany Zje<ltnoczone przygator\va;ty a:kcję WIĘC: „KONCEPTY„, „ANULACJE'' 
ty odc„ęte od reszty airmji. nej. W ten sposób 4 bataUcmy piechoty przenics.i.eniia 12 OOO obywateM amery- I „RESORTY" I "URGENSY" 

Lood,.,.,, 25 stycimia t t d Ch' d · k k · 1~· h Ch' . d i:.. ,~ . r1 • h I „KA WALKI" I „RELACJE" J_, . wyznaczone zos a y o m, o pow1ęi anS1':1tC z .m o St11 on rvuzmnyc · 1 PODOBNE IDJOTENSY" 
Marnzałek Czaing-Co·Llin oświadczył sz.cttia s.!ły wojienooj Anglji.. Pozatem, jak Uczba statków woje!11Jlych w Chinach · - " • w. o. 

przedstawicielom prasy, że armia jego, doll(liS!ly d1Ji'Ś rano agencję, brygada .in· ma być wzmocni!Ona. mew Mf"WM 
czyli połącz.Qll'Je siły Chi-o półln·oonych, li dy.fska i inne putki otrzyma:ły rozkaz u- Paryź, 24 sty.cm11a. 
ezy obecnie blls.ko m!1ljon lud~~ i oczeku- daitlila si1ę dio Chirn. A wojslk zapaisowych wstalła zmobillii:ro-1· J k 1· d. 0 • • I le f 
le morafoe·g<> ~oparcia A:n~lJI, a wtedy Wcroraj t HongkOlllgu 3 kompanje itfl· taltl1 onegdaj 10 milSjonaTzy .i 18 zakon- il Z O ZłEJIJ 1E i\11 1 

l31{>ewno zwyc1ęty. W k9łach dyploma.- dyjsk;icgo pułku Punczab udały się na ntc kaitio4idciich z Wu-Czangu. Kliasztor 
łycmty<:h Lo.nidynu twie:rdzą, że apeil, trattsportowcach do Szanghaj·u. Rząd .in- i ochronka w Wu Cza,ngu zosta:ly zde- zrozumieli dekret O za Wie 
::zain~-Co-Una. ski~rowa·ny. ~od adres.em I dyjski wyszykowa:r kiltknatciie transpor- molowanc t ograłitlone przez tubylców. szeniu kar? 
f\.nglJ1 poz.osfaJe w lą.czmosct z powa:zną , towców tliła przewr:ez(·crnd·a wojsk. Poru· Cllli·ńczycy uprowadizinl6 300 s1iierot, które • • • • 
lCOO:cent:raieją WO:·•lk sowieakich nad gra I szeni.e wśród ludności ang'i·clskiiej wzra· s.przedawatłi następni:e po 3 doil'aTY na tt- Kra db... of1c1a JnuJ, spo„ 
a.licami 1\fandżurji, kt6re zag.raża!ą armji ; sta z godzi'.ltly na godzi'll1ę. - „Sunday Mcach do hcrbaorarni d domów pub~i!cz- dziBWajqc sią amnosti: 
~en. CMng-Co-Lina. I Express" wzywa ludność, aby za.chowa- nych. · · · ·w m'ejscowości Sian~!a doszło wcz-0 Wilno, 25 styc.roia. - ••• e M wwwwww:a:wuwwwlllu&&& : &U. I Jak wta.d·om<0, na moc;r dekretu pa:ra 
eaj znów d-o wie'11kich przedwa.ng~el- Prezydenta RzeczyposipolHej z dnia : ) 
~kich demon:stracri. Gmacb wielkiego Uk • • t Sb ł dk • • liMopaida 1926, za>wiesz.ooo w okrę , 
towarzydwa iiaJ:towego azJatyckie~o zo arany m~n1s er . ntD OWSKI. ; wJUenskiego S3idU apefacy}nego kary ' "' 
ętał podpalony i całkówicle znis.zczouy. r przestępstwa leś1ne. Ogłoszenie tego de.k 

P k któ • • ł ' 2 ł ł k t · retu wywołał.o iistne orgje kra:dzie!y Ja. 
· ~~IilW™'lUlllli1l!!I osterun OWV, ry SCU\gną zen Z Oe ary, o rzy- sowych, albowi~ dekret z 30 lisfopa<la 

mał 50 zł. tytułem nagrody • .. „. • . '"„"" 1?26 tłumo~7;an•o po ~~eh jąo ogł'Osze 

l\1,y\r '1 111 pnJsP D · · . nie zu,pełne1 he7Jkamoset. n u w '' u u 11 warszawa, 25 stycrinfa. ' - 2 Zł()te zapłacli. ' pan - ma:pliiko- w Mały dzieó. zajeżd:iały „of1cja.linie„ 
· · · . W niedz'e,lę wieczór wródł i ikiłktt- wał karę posterUiD1krowy. fu~man~i chłopisikie i wywoziły drzewo i 
.. ~hce zaQpatrVW3Ć Się diniicJWej i1Ib5,peik~ji m:rniste~ spraw wew_· I Mini-st.er be~ wa.h:a'.°iC: zapł~cił 'karę I chr~t z p.rywa·bnych i samorząd.owycb 

. .W weą-te • Jaik wiad·omo minister od.był inspeikcj~ tem: - Wo.bee takiej interpretacji dekretn 
· · • · 1 · nętrznyich, gen, Sławo,-SkłacLkowsik1. za pakrwit<:>wan.em, oswJ.adcza·Jąc p:rzy·1 lasow. 

'.Warszawa, 25 styem:a. autem, które zresztą sairn prowadzi. j - Jestem generał Skłaidikowski, mi- przez złodziei lasowy<::h, zmuszony był 
Do Warszawy przybył <łyrekto~ ~o-ł Nie~al:elko Wa.:rna~y ipod , Grocho- 1 nLst~ spraw w~w;nęlŁTz.ny.c~ - za dobre I ~i~a;z .rzą~u m. Witno ~ublikować 

Iei w Algier.ze p. ~ousisau w spr:iw1e. do I Wet!l\ mllD...~ter eh-cą'(: w·iecha~ .na 1~o;z.ną pelnieme ob.ow·1.ą.zJkóiw ud211elam panu 111a I wy1asn1~~e, że dekret ząw1esza ~ary 
stawy węgla polsk1eg·o dla kolei alg1er- drogę, a nie mogą.c zma,Ietć 1e1 w Słlllegu, . grodę w posta'Cl 50 złotych. tylko na Jeden t'Ok, a dalsze ikra-dz;iete 
skich. zjechał na lewą stronę gościńoea i zapa- Tu jednak posterunkiowy awahał będą surowo ścigane. 

Frzy zawieraniu ewentualnej umo- lił t. ?.JW. ,,<lute śwfatło". - się pś"'.iadczaiąc: , Czy ło pomoże? 
łly Polsika lkzyć się musi z konkure.n.cją P.o pewnej chwiiili zatrzymał auto po - Nie ma.m pana generaiła - więc -----
Ang1ji .i N:emie-c. Przy ustalait11iu· ceny <>-j s.ierwn:kowy, zapyhmiem, skierowa:nem nagrody wprost iprzyjąc nie mogę, a je. 
raz iakośd pirzezmaczone!i,o do Algieru I do $Z'Oferująicego ministra, którego w dyn:e przez moją bezpośrednią kome.n-
węgfa, względy kon.\urencyjne będą nie strioju podrównyan nde tnó.gł poznać: dę. 
wątpliwie brane pod U'\.\"3gę. · _ Dlaczego jedz'.e pan wbrew prze- Muter tt:zmał słuszność tego, poch-

P. Roussau udaje s·ię do Gd yin.i, aby • pisOllll lewą stroną g~ńica. waHł postierulllkowego, który nagrodę o-
-tbadać możaiwośd trail!Sportowe tamtej Minister chciał wv1aśnić powód. Nie trzV\lllał jut wczoraj od swego przeboio. 
szego portu. · popiogło. ł nego w lkomisa<f'jacie. 

Ka~iarze lwowscy 
bifą rek_ordy. · 

IO.OOO złotych i 872 dc11ary 
łupem włamvwaczv. 

L w6w, 25 stycznia 
Epidemia pożarów Ta1·emn1~ca „„faL1·ago''. lo"a'u. Tej nocy nieznani sprawcy właman ' ,, n li n I Się do biura spółki akcyjnej „Nafta"· przy w Ros ii.; ul Kopernika 11, gdzie rozbili kasę, wy-

P0Uc1· a zastała tam kobiety z lepszvch sfer •'sząc z niej 10 tys. ztotych i s12 dolary Akcja niewvkrvtych pod- . h :„wierdzono, że wtamyWacze dostali 

P
a laczv.' towarzyskie • się tam przez bramę, następnie boczne-

. . , „ mi schodami wydostali się obok miesz-
. Moskwa, 25 s-tyczniia. Warszawa, 25 stycmia. prn~c.ta za'Slta<ta J:X:z.~ gr'?'!llO •dam li gen- kania stró.la na pierwsze piętro. Policj2 

E !.J • • 1k' b "'·--ó . ta tilemainów komplern:ie Pl~nych. . t ·t . ł . ó piuemia wie· 1·c po""" w w nua- Policja obyczajowa wykry wczo- Ja:k się okazało, wszyscy, nfe wyłą- 1es na ropie z oczync w. . 
st.ach pr~~m.c1k«on1ailinych _..iRosji ·hwz~u1~.i:a raj nowy t dobrze dotychczas za·k011spi· cz.afącc prnedisfaw1ciidek płoi pi<ęknej, 
w s~1e'OA'.1.ch. 0 ach. n:'ł'-1.owyc. w.e 1.1\te wwa:ny ~ scha®e;k przy ul. Nowo- pochodiz~q'i Zie sfer towrurzysiklich. a na- · · 
.~amepokoj001e, P0!1tl~wa:z. ~t\Vle~OD.<>1 senatorsk:ie1 6 m. 36. wet. jak srę mówii „dystyi1gowanych'" Pomyś ny stan finan ~. i>~ry te są wynikiem swiadorneJ ~~ W mdeszkannu n.iie)ail{rej Szablewskiej Były tam osoby, których nr.ikt niie podej- · . „ 
cri n1ewykrytych podpalaeey. Ostatin·vo z domu Trepko. z.arejestr-0wa.nej w SWO- rzewarlby o uprawJ.ml'e sprzedażnej mi- sów pa rv .. sk ~ch:· 1 
spłonęły w Jekatery·nhUfgu składy to. im cm'Sli'e z urzęd'2Jiie obyczajo\VYm, - łościl. -
warowe „Urałitorgu" oraz gDlach reda:k· . Paryż, 25 stycznia 
cji pisma „Uralskii Rahoczyj". Straty · „txcelsior" omawiając sytuację fi· 
wynoszą rubli 1.200.000. .Re···1·z1·a 'u obron' cy komun1·sto' ··~. nansową Francji pisze, iż stan finansów 

W Rumunji klęski 
zimowe. 

w w· państwa oddawna nie znajdował się już 
w tak pomyślnym stanie, jak w tym ro
ku. Skarb państwa zadeklarował do dy
spozycji Banku francuskiego 2,8 miljar-Izba adwokacka wystosowała protest .. 

. w·1 24 ·tv z :ia_ I mywa1111iu ści~„ł<ego kcmitaktu z wywroto- dów franków, a ponadto rozpor_ządza on 1 no, s · c n. · wą dz~ialai1nośoią Hroma1dy. rachunkiem bieżącym w wysokości 1 i 
Bukareszt, 24 stycznia Doh'Ollano rcw~zjj W m~esz:kanfi:u ad- Wyniki rewi1z.ji narazf.e n!!ie są z.naine. pół miljarda franków. Prócz tego obfity 

Vt/ cale! Rumunii panują silne mrozy wokata Rodz1i.ewi"Czia, który res,t z;nany Rada adwokacka w \V1drui·e wvsitosowa- zapas obcych dewiz pozwolił skarbowi 
t zamiecie śnieżne. w Wilntie, jako sta1ly obrońca komun:- ła dZJiś protest przeciwko p0gwafoe111i1U państwa pokryć ratę amerykańskiego z po\vodu gęstej kry \1\'Sfrzymally zo ~-.tów. W stosunku do a<lwokata. Root'.ic- prawa tajemn~.cy z.awo<lo1wcj., p:rzy·sługu- długu woje11nego w wysokości ~OO miłjG 
stał ruch okrętowy. \\'llcza 'i.s-w i"'-~'Y Potlobno J>0Yffi&k1 o utrzy iacei cz.tonlmm i:z,bv adwokack~ej. n.ów dola_rów, 
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Tragedia iełkiei mił1~ci . i ambicr. 
' . 

---:o~-· -:--
Marrnane w Hó~n'.tath. 

~mierć obłąkanej CBSiifZOWBi mEkSYIUHiSkfEj . KiłrOłiBY 
wdo\v1e po rozstrzelanym przez powstańców meksykańskich 

t:mancvpacia kobiet we 
flocie rosv jskiej. 

Flota rosyjska zvskała medawno 

\ cesarzu Maksvmilianie. 
0tkręt, którego załoga }est wysoce ory
ginalna; poza kapitan~m. bowi~m. nie· 
ma na okręcie ani jednego mężczyzny. 

Cesarzowa Karolina w fafacn swego 
rozkwitu. 

1 
wszą być nie mogła, pie.rw'SZą w tajemni' ła. W monotonii spędziła sześć dziesiąt- Cala załoga składa s:ę wyłącznie z ko-
cą osnutych siedzibach Azteków. Nie. ków lat na zamku Bouchout, obok Bruk bict: są więc lam maryną.r·~ palacllki. 

I sternicz;ki itd. 
była pozbawiona cezarystycznych za.pę- ' seli, który jej na siedzibę przezinaczył 
dów ... Złote korony dawnych władców · król Leopold II. belgijski, po katastro- Wszystko to są kobiety rosłe i silne~ chódzą jednak nie w śpódniiczkach, lecz 
Meksyku zbytnio nęciły, by dopuścić do ' fie w Ouerataro. Tam żyła, jak to pięknie w mundurach męsk eh. A sprawiają się 
głosu rozwagę i wątp.J:iwośoi. wyraził niezrównany felietonista Wied- tak dobrze, iż kapitan za·pewnia, że ~ 

A tych nde brakło... nia, Hug•o Wittmann - jako jedyny czło dy nie miał lepszej załogi. 

P 
· d · 

1
. '-· wiek, który nie wie i nigdy nie słyszał, Dzięki tej reformie kobiety. które 

·ozornte zaw z1ęcza i cesa:rsrn"O b d · · d ó · · 

k k 
. 

1 
• N 

1 
. III I . że cesarz Maksymiłjan został 19. c:r.erw· coraz ar z1e1 or wnuią męzczyznom, 

me sy. ans::ue apo eonowi . stotme ,
1 1 

, lis • jeśili chodz.i o obsadzen·e róŻt!lycb stano-
ie ·na. y o cesars w·r... me sy• rn s te , . wis· , z o y y 1eszcze Je ną pozycJę, . d k b ł t k 1 ń k' ca 1867 ro m rozstrze any w sxa łeJ I . k d b ł . . d . któ 

tworem <lY?lomacji watyikati..skiej, która ~wier~ Ouerataro: Tam . z~ła ~harlotta ra na 1?1~rw~zy rzut ,oika. wydaje im się 

I 
st.a-rała się w swój cyzelowany i ni ster- I 1a~·o ?ft.ara własne) amb1q1. n:eposkro- i cał:kow1c1e nie do z.do.hyc.ta. • 
ny sposób otrzymać z powrotem sko~- m10ne1 ządzy ~ładzy, .ona, . ktora obok I . Po~-obno ~rynarz.e są zrud!>,,_vol~m 1 

1 f. 1 d b kl 1 k . 1 • Ił I żon cesarzy w1edeństk1ch, Jedyną by1a te1 zn11a.ny, ma1ą be>w1em nadz1e1ę, ze w 
' 1s•!icr.Y'ane o ·ra eru me <S)n ans1ue00. ł • · d d ~ k d 1 
; F · . · 1 II k' czł.ookinią rodu Habsburgów, na której przysz osc;, po czas wę rowę po a e 

1 
aktem 1est, ze 1 Napo eon I ., a ta ze . . kich morzach, nie będą tak skazani na 

1 piękna jeg·o żona, cesars.ka intrygantka, i czole w. dniała dumna korona cesarska. : męską nudę, jek to było dotychczas, i 
! Eugenia, byli narzędziei;i w . rę.ku kw-ji I Zbyt pómo się przekonała, że dia- i bę-d;'\ mog.ti od czasu do ~zasu pozwolić 

I 
papieskiej. . I dem cesarski na czole jej i jej malżoll.ka sobie _na to, by para małzeńsk~ od.bywa 

'\ 

\ ła sluz•bę na tym samym okręcie. 

l . , 
·1 nasza )JOSUCbll riBDIQiRa 

w cyfrach. 
-:-

Niecałe 2\l złolvc'tl. w Żłoci·e 
na głowę ludności. 

Oto obieg vianiążny 
Polski. 

Wieść o śmietcl wdowy po cesarzu l 
Mru.'ltsymi.ljanie Habsburskim, który zo- I 
stał „oz.strzelany przez powstańców I. 
meksykańskich przed sześciu dz'.esiątka I 
~ lat, ~udz_i ciekaw~ wispo~n~enia z I 
p1erzcha1ące1 w mrok,1 zat>0mniema prze ~ 
szłości. i w edrtug ogto•swnych pr~z głpwnJ 

l>ziwne są dzieje fog.
0 

h'.storyczn.ego [ urząd statystycz.ny dlanych " nasz obi tg 
ol•eni'.iężny, włącza]ąc bkże. b:fon i b'.il-cty 

l01t11a.11su, dziwflie}sze jeszcze osohv, u- f ' zdta\V'kowe. w okrąg.łych ~cyfrach nie si'.ę· 
ciestniczące w rozwoju tej roman-tycz- ; j ga 20 zloty.eh w zto:cte .na. głowę ltuin~ 
nej tragedi1 historycznej. i I śc.f•· . 

Maluym.iljan, starszy brat cesarza : 1 Otóż, czy w i.ecle, .m:·lii c-zvtielnf.cy„ ze 
Franciszka Józefa, ju.Z od mł-0dy .:h ht l ' jest to najmn::ejszy o:h:ie-g pi:eru.ężny w 

I EuroP':.e, a zapewne 1 na calym św!ieo:le. 
czuł urazę do swego brata, któremu da· : Ob:·eg nasz w p{>równarn'.u z obi'.·eiietn 
nem był.o wstąpić na tron Habsbu.r•1óv1, :. I 1 ·d ..1

11 kl ..1, i·· ,,. 

1 

l'i>en1ężnym Ho.an ~~. Uia przv a:uiu \t.O• 

poślub.ił w roku 1857-ym księżnicnę bel : ra wykaz.uje okcfo 240 zfotych w złoc i'e, 
gijską, Charlottę, córkę laóla Leopolda : przedstaw:ia s:ię wręcz miz.ernre, bo jak 

I-go. Bratem jej był słynny Leopo' j JJ-gi . .. . .. .. 1 1: 12. 
znany król-b.usines~a·n, który prywat-11 . . „:c,ut!.· Ale i porówn:at11:e z innemi państwa-- mi wy~\ąda bardzo niekorzyst1rn:ic. 
nie zaikupił Kongo. · Bo dalej dfa przykładu, w poszczea 

Charlobta, to natura · niezwykle ~om Zamek w Bouchufe w Befgjl, w którym cesarzowa 2marła, Jako obłąlcana. gó1'nycch ~ra.}a.1ch na idowe ludności VI 

pHkowana. Jedna z najp.ięlmiejsiych ko z.foty eh w zł-ode przypada• 

biel. Europy, ocfanaczając się wybitną Tradedja rozpoczęła się w chwiL!, gdy złożony nie z szczerolite~o był złota, a W _Ani.H1
i 213.5, we. Franci:• 

204
·
5

• Vł 
int Lilł · • b · t t 0 Szwa3c~rJ1 213 1 w N:emczech 90. t. w 

e i;~nc1ą 1 u11ru\ na urą ar ystyczną~, małżeńska para cesarska wyj·echala z tyl1ko blichtrem był i mamidłem. Piękna Czechostowacil S0.9, nawet w R06jti 31.0 

l.tała s1ę ~harl~tta, ....,... w.brew swym naJ ! pompą prześwietną i okazałością godną Charlotta nie pierwszą była, która ba-, Istotn:e, wOelka jest nasm posucha 
lepszym mtenie!°m - nies:r.częsnem la-1 odwiecznych władców tego kraju, dQ wi:dełka i cacka za lite w~ęła zł-oto. pile.n1i1ężna 1 

tum :~go męza. . . Vera .~ru.z. Nie dłu~o było są.d7onem 1 łZlfflłfi& 'i.JW WWW•ł&\1E!l!ll ~wmwmwwwa 411Ni4A 
A y;ks. Maks był wyposazony JUi szczęsl·Dwie panowac naid gorąc)tml oby- ;.;;;;;;;;;;;;;;;;.;;;;,;;;;_ ;;;;;·~--------

~· młodych swych lat w wielką władzę~ watełami kraju. Były prezydent repub
p1astował urząd gen. guber~a~'lra kr6- liki, Juarez, zorganizowi;i.ł wo}rlę domo
lestwa lombardzko - weneck.ego, czyli wą kt6ra w skutkach swych doprowa
inne:rni słowy: był u~zielnym wbdcą. Z dzita do odwołania posiłkujących cesa-I 
owych lat, s.zcz:~śliw1e z Charlott~ . prze rza Maksa wojsk francuskich. Maltsy
t~tych, datuie s1ę powstan:e prt<:shr2llle miljan znalazł się wskutek tego sam, bez I 
i!<> cacika, k:óre zbudował Aa ?pokad. pomocy, wśród wrogiego oto·czenia i zo 
PUillta • Gn.gnana - zam.ku M1ramare, staje rozstrzelany. 
ale dła dumnej amb1t,iej Chart >t•y było . . . . 
to, zbyt mało. Jej aspira-cje sięgały zna- Tr~gedi~ przechodzi SWÓJ dru~1 punkt 
ci:nie, znacznie wyiei- Chciała zostać 1 kulmmacy1ny. Cesarzowa Charlotta wy
cesal'zową, podobnie jak fej szwagierka biera się w swą słynną podróż bohater-
Elzbieta. ską po Europie, którą do drugiej Odys-

Marzenia Chariotty sp~łnily s·ię„. seji porównać możina. U wró-t cesarskich 

P d · b" Ił k l' . · d i pa!>'ieslrlch pukała darmo, prosząc o 
rze :mW111y 2J Ie& o o n:.z.nosc1, rza - • • 

"- · k ł · 1 . pomoc m:ater;alną i moralną. 
III.a - 1a czarne i)U.y - kpnste a:::1a 
polityczna, wmiosły arcyk~ . .Maksa i je- W tej chwi.H - zdaje się - ?Jrodziła 
~o pnącą się ku wyżynom małż.c>nkę, hen się u Charlotty iskra szału i obłąkania, . 
ku naj.dalszym sz.czytom: c.dclała im uś-1 która jej przez lat 601 aż do ostatniej 
więcony majestatem stolec ce~ars.ki w chwili, nie opuściła, Nie bez wpływu 
Meksyku. Lotny umysł sios~ry g:m~ alne-1 był~ pe:llJ'nic szy~erc~a ironja, z ja:~ą od 
ko króla - k~ca był spoko1ny. ~i~ to, nosiła s1ę do ru.e1 „piękna czarown:ca z 
te na gHinianych noga.eh opartą była '. Kasty1ji", jak nazywano powszechnie ce 

1 

władza cesarza meksykańSL.1<iego. sarzową Eugenję. 

Była cesa·rzową.„ Po krótkim czasie głębokiego zamro 

Rom.8:115 polityczny osiąga feden z . czen.ia umysłu, zapadła Charlotta w stan I 
swych p~tów kulminacy'p.ych. Pię:ił:- ' w którym wieczn'e żyła, w wierze o : 
na Charlotta ~orzysta z oikazji, by osiąg szczęściu jej i jej męża. Ciągle śniła, że! 
nąć jednym skokiem szczyty, by stać świat cały leży u stóp cesarskk:go mał- 1 

się, jeśli jut n.a d\vorzc w:edeńskim oiei. żonka. Iluzja ta do końca · .tycia nie p.rys: 

Nowoczesne łodzie ratunkowe. · 

Nowoczesne łodzie ratunkowe są uposaione w motor benzynowy i radło. Roi• 
bitek rzucony na burzliwe fale oceanu ni.e jest więcej zdany na grę przypadku. 
lecz może starać się dopłynąć do portudub przywołać pomoc zapomocą radia. 



---------------------- ~t:XPRf:.SS WIECZORNY"' 

PODST A WA EGZYSTENCJI 

- Ten pańs:ki suMoka1or to • Jeps·zy 
„gość". Prawie codz.11.:ń rano w'.dzę go jak 
'. wra,.:a p:~..any do domu i to z dwoma JuL 
tr .tema flaszkami wódkii pod pachą. -·
I z czc:.ro 011 właściwie ży}c? ... 

- (J ile slyszalem - ze sprzeda.ty 
pustyc~1 flaszt:k. 

U:JJQ IMA et&* • 

SZCZYT PRZYZWOITOŚCL Dzie11 24 stycz " Ja 1927 r. 
w lódzkfch kronikach kryminalnych. 

Wczoraj w godzinach wieczornych I Okolicznoścf kradzkzy nie zostabr 
nieznani spn;Pvcy dokonali włamania do jeszcze wyświetlo11e. 
mieszkan!a. Icka ł\:leinbcrg~ . przy ulicy I z okna wystawowego s1depu Dor}' 
Zawadzk1eJ 17. Łup złodziei był nader , Lewkowicz przy Zielonym Ryuku nr. 3, 
obfity. Garderoba W<· rtości 10,000 zło- ' przy pomocy wycięcia szyby skradzio
tych i 345 dolarów gotówki. Drugiej zna no kilkanaście pudełek szprotów i sardy 
czniejszej wyp rawy dokonali włamywa nek wartości 60 złotych. 
cz~ łódzcy w domu przy ulicy Cegielnia I z . k . Id • Rotkopf przy ulic„, neJ 38. m1esz am~ . z1 . , 

Chindy Klajnlerer dostali się do koryta- Wacławowi Martynce, zamieszkałe. 

Przy pomocy wywiercenia otworu _ Aleksat~dro~~k1e1 99 skr~dz10110 garde 
w drzwiach wejfoiowych mięszkania 

1 
robę wartosc1 1150 złotych. 

· · · • na-r ? "'':' w ny ni,e śmi:a.t mrti·;: rza i pociiwyciwszy kilka palt wartości mu przy ulicy Senatorskiej 12, w lokalu 
fosz~ ;_ _ pe ~L w ać, póki Sti1ę formalna! 2000 złotych zbiegli ze zdobyczą. ligi morskiej (Piotrkowska 91) skradzio-
n:e u\w.;.adrzył... *„* no palto wartości 240 złotych. 

-:- A m6; to n~ we! ~ak. dłu~o ~ie chc;:at Z mieszkania Abra~~ Błoszkows_kłe- Kazim''<?rzowi Krasińskiemu, zamie-
mm·:: P<o<:'<.:ł~wac, poki nr.•e w1dz1al posa- IW przy P~ac~ Wolw1sc1 l, skra<lz10!1~ szkałemu przy ulicy Rybnej 15, za po-
gu na stole. ł futro męskie I kapę pluszowa. wartosc1 mocą urwania kłódki od komórki skra-

. 1550 złotych. dziono 50 par kopyt szewckich, warto-* „..., ..... M\Jl&!&hi łidii&iti fAAS•• w••• P«+ ści 150 złotych. 

Jutro w Radzie Plieiskiei ·dzieR emocji. 
Annie Michalsklef, zamieszkałej przy 

ulicy Targowej 15 skradziono bielizne 
wartości 200 złotych. 

z mieszkania Jadwhd Milczarek, 
przy ulicy Ccl!ielnianej 84, skradziono 
300 złotych gotówką. 

---~o:-

AndrzeJo'Vl Oarsce skradziono ze 
strychu bieliznę wartości 200 złotych. 

Justowi .Janowi z Adlelmówka., pod 
z~;1erzem, skrndzi!IOll<O Z WOZU podc~S 
przej1eżcłżruniia ul. Stodol11 i11r11ą, skrz~ę 
wwi:erającą części maszyny parowe). 

Ludwilk Łapiński przvwłasZ<.":ZYł sa
bile 160 ził. 2lłożone Jaiko kaucja na kuf!'~O 

Lódi, 25 stycznda. · J Wli~m chciata uszc·zuplać swych wpty- czaka slę ni.e zg~:dza. Ni·e zarzucając t11ic papii~rosów prz,cz Horężaka Kacpra lZ.te 
Jutrzejs-ze posiedzenie rady mf.e}skiej · wow. a z drug: ej strony P.P.S. pop'.e- osob:ie p. Kaźm:ierczaka, którego znaLi·ś- łona 32) d LengowSik.iiego Ko11tstla!R1bego 

(\to będzie następcą dr. Oarlińskiego?-lzy 
dr. Rosenblatt ustąpi? - P. Kaź111ierczak zo

~stanie ławn:kiem. - Możliwość komprom:su. 

·'tapowLada się wysoce ciekawi.e. Porzą-j rana przei. N.S.P.P. równii.eż n.i·e zicchce my dotychczas z jego dzi:Uła1'11ości, jako · .(T~a!!!rg-!o!w!!a!3!1!)!. !!!*M!!!!'!!!!•!-~WWW!!!!! 
dek dz:1cnny <>:hrad, na któ~m um;esz- 1 ustą~:ć .. J~dyne więc rozw:ązan.ie sp:~- przy~ódcy r~c'hu zawodowego. -: t~u- ? • 
czono tak wazne sprawy, Ja'k wybór wy ;ak1e Jest w tych warnnkach mozlr.- ,dno się oprz.ec przykremu wrazen.m Ja
prezydjum rady mi·ejsk:iej i nowego ław- we - to ustąp:ern:e dr. Ros.enb}atta. ·- ki,e wywo.tuje na nowym kaindyddoie Dwa 1am1chy samD· n.:ka, dostar.;zy zarówno galerii, jak i P. Rosenblatt śrnr:afo będz;ie mógł soMe piec:zęć enpeerowska. 

bó}CZB. samym panom radnym wielką dozę pow:ied~'.eć, że ślusarz zawl.niL. a posła Powra.cając jednak do rzeczy, zazna 
·; emocji. . pow.:i:.;s~fa. czyć wr,nn:::śmy, że sp·rawę wyboru nowe -:-

Dotychczas na kaidem po-nowo-rocz- Drugą sprawą, która wywoila nric ty- go ław1v:ilrn um:1es:zczooo na porządku Wczora ·dwa i m?odzi ludzie 
nem posi.edzen.iu, rada miejska tr.a,dycyj- le dyskusJi, a.le pe:lną nam:ętnościi par- dz.lennym w tern przeko.nainiu, że w er usiłowali pozbawić się życia 
nym zwyczajem, przez mecha•n:czne pod tyjncj wa·lkę - to wybór nowego ław- statn:cj chw:1l uda &.ę osiągnąć kompro-
n.:ies:icnie rąk „wyb:cra-la" urzędujące nika. Dotychczas kandydatU!Ta p. Kai- mis. Pośp~·ech tien tłumaczyć trzeba raz- Lódi, 25 stycznia 
prezydjum. Nie w:emy~ czy przemawiaty mierczaka uchodz:fa za pewn.:k. Lewica poczynając.emi się ooba:tamtl bitdże'towe- W dniu wczorajszym pogotowie mie.1 
tu wzgledy ciągłości pracy, czy frakcyj- jedna,k mimo, że nije zajęła w tej spra-, mi, któr1c mają s:"Ję toczyć w ndiezaklóco- skie udzidiło po1110 ~Y dwum młodym 
no-partyjne kombinacje, - fakt·em jed- w:e jasnego q z.deklarowanego sitamowi- nej „harmonj1i". Jak ta harmo·nja będzi.e mężczyznom, którzy targnęli się na i _ 
·n<ak jest, że obecne prezydjum ut:rzyma- ska - przebąkuje już dzi'.•ś n'.cmrul głoś- wygłąd:ał.a i j.ak::.e z tej „harmo111jri" po- cie.W godzinach wieczornych przech, 
ło się przez ca~y okres kadencji obecnej no, że dość ma enipeerowsiki:ich rządów P'łyną toil1y - m'.•ebawem zobaczymy i .... dnie ulicy Piotrkowskiej przy zbiegu 
·ady. w magi.strade, i że na osobę p. Kaźmiier- usłyszymy. A. W. Przejazdem byli . świadkami wstrząsa, 

W tym dop:1cro rc>ku posta·nowtiono ccgo wypadku. w tradycji uczynSć wyłom rzgłosłć kan- 1 a 5 zw i4E'M'W!&tSG&SZ wa;;.&,www•t&:dm #\:&&&&sma Jakiś młody, ubogo ubrany mężcz~ 
dydatury nowe. Zainsceniizowała to zna, który przez dłuższy czas kręcił si 

P.P.S •• która ma wysunąć na stanowi- Pos· '1'1·n Ził d1·a~&~m n~ UJ~i~C~"~ !ll~12sz~111y. i ~y~~~~ru n::1~y~~~,~~s~cn~rab.~~:i~c~~: I 

sko wiceprezesa kandyd.ature jednc·go li ~ Jlł w ~ 81"' JIUii Will llW szybko wychyl.I JCJ zawartosć. 
· i popularnych dz!ułaczy robotniczych. :o: Po chwili upadł na ziemię, tracąc 
Pon~ewai jed'fl.ak więkswść radzfocka ''' , • kł f d przytomność. . 
ta wszet~ką cenę pragn!'.oe utrzymać swój W\ SC.e Y man~aryn zy Of Wyrvwa J11U ogon Ponieważ nie zdołano go OCUCIĆ, we-

: dotychczasowy stain pos.!la.d1ania i na o- :o:- zwano pogotowie. 
prói.nf..one przez r~·zygnacjię dr. Garl:ń- LekarŻ. skonstatowawszy otrucie 
skie"O stanowisko lanSUJ°C kandydaturę Przykre sk~:tki nieporoz·_: m:enia ra m"S!<aradzie w kinie znaczną dozą sublimatu, po przcpłu!<a· 

"' · niu żołądka przew~ózł denata do szp1ta· J>~ ~idlen :-- w_at·ka bę~z;·iC uporczywie Warszawa, 24 stycznia. f Na.gle ujr7ał tęgą damę, z figury zu- la św. Józefa. 
zac1.ęta. Of·iara Jej pad'!lne · zapcWTie pos. . Cieszący się dużym · ~zacu·nlk. em w pelnfo podobną do pani Róży. Zd'O·biło Był to Józef Sobol.. zamieszkały przy 
dr. Rosenhlatt. gdyż ten Jeden kompro- Otwocku i okolicy p. Henryk Perelman, 14 błękitne dom1no, czarna maska za.kry ulicy Wólczar1skiej 252. Przyczyny roz
młs może być w t"J chwili aktualny. j z zawodu z~g.armistrz, dowiedział siię ze wala obl:{;ze. . I paczliwcgo kroku nie z<lołauo dotych-

wi k ść p w; nie będz.'e ber zgrozą. że jego młoda żona wybiera się - To Róża! - jęklllął zegarmis·h"z, a czas zbaJać. 
,ę szo ra .oowa 1 na mas~aradę do kima „Colosseum" (No jęik te.n był hole.sny, howiem dama szła I •: 

•u: sou a aw;eąv; eM;ewv Md• wy ~wi:i.t 19). Persyrazje !lie pomogły. pod rę.k~ z eh. ń.g.k}m maindaryn~m. W mieszkaniu własnem prz:y ulicy 

I Pant Raza pow e:łz.iała. - 1adę 1 uilu~~t I ChwLla wah.ama trw~la . krolk.o. Pan Wiznera 5. usiłował odebrać sobie życie 
Defraudant odd -: ł sie By nauczyć mal'zon.kę .. posłu-s~e.ń: Perelman podbiegł do n::e.wtasty I gwał- ' Eu!:CClljUSZ Wójcik. który napił się: zuac1 

_., . . stwa, zegairm1>St.rz postanowtc ze1psuc. 1e1 townym ruchem zerwał 1e1. ma.sikę z twa- nei dozy jodyny. 

W ręce Spr a W;ed ~.· wos',.. zabawę. Wyna ął mal·own czy kostium rzy. . I p· . >" denatowi udzieliłł 
' 11 • :... Mefi~t.ofele~a i w nocy z soboty na nie- Efekt tego gestu był mezwykły. terwszcJkPt?mocy r . t ·e 

-:- dziel~ z'iawił się na sali bal.owej. . ' Wrzasnęła dama, wrzasnął mandarY'n i domownicy, orzy v.::zwa 1 ~og-o owi • 
Wy!l'lądał wsipaniale. Gł·owę zdobiły wrzas,nął djabeł, bow:em vrzekonał się, Przyczyna sam1'Jo1stwa mezuaua.. 

mu rogi, twa.rz zakrywała mas1ka, a z że to nie jego :bona. . . . . 
tyłu m ał kos-maty ogon, dumnie zadarty ' W olkrop1i;i~ zam1esz.am.tu nikt. n;e 
pod ostrym kątem. mógł zrozumtec o co chodzt. Dosl·OJ<nik ra·emn·1roze znikn~ecie 

Piotrków, 25 stvcznla Oczywiście zrohił furorę . Panny ~- chiński rzu.cił się ~ pięściami na p. P~r~·! J "' · •' . 
Niezwykłą sensację wywołało paja· chwycały się je!!o kuszącą p·ostawą, ate mana, który w k11Lku susach opusc.1 dwóch 15- letnich dzieW• 

nie ~wracał na to uwag-i. Smętnem o- ;aia.ch ki1na i wybiegł na ~iicę. • • 
w.lenie si~ w ~rzędzie proku:atorskim.w kiem wodzi·ł po saH, szukają<: wśród nie Rozpoczął się ll_lalo~·n~czy posc1g. czvnek. 
P10trkow1e M1c!Jała Kostcck1egoo, b. kie· wiast swej Róży. 1 D'.abeł galopował cnodnik1em, roztrą"'"'- 1 
rownika urzędu pocztowe!?o w Bekha-1 Zadanie był·o dość trudne, bowiem jąc p:rzechod1niów. Tuż za ni.m biegł man . Sosnowice. 25 styc·znęa, 
Łowie, ściganego listami goflczemi pod nie w edział - iaikiego koloru domino i daryn z p·odikasanemi po~ami kosti.umu ' Dwie · uczenf.ce p;ętnastoktm i e. Zof}a 
?arzutem defraudacji I mas1kę ma na sobie żo11a. Szu.kal więc i wrze:&zczał: - Haltl Halt! Trzymai go, w:i~iczorkówna. zam:ies:zkała przy ul. 1 

K t k' . "ł '. d b 1 . wytrwale, podsłuchiwał szenty miłosne, h"zymaj! . I Narut-0•wicza 14 i Ant on1'.na Stl()kzyków-
, . os e~ 1 ~Jawi ~tę . 

0 rowo me, 0
- przygląidał się kobiecym rękom. nog()tll, W pobliżu ulicy Wareckie1 . ~dl~- na. ul. Szpitał'na 4 w Sosnowcu ośw i1ad-

świadczaJąc, ze oddaJe się w ręce spra- fryzu.rom, zupeł.nie nie zwracają.-: uwagi rość między przec 'wnikami Zllllnte ;szyła · czy.ty swej sąs:adce p. Tachow . .czo wej, 
wiedłiwości. I na okrzyki w .rodza iu: się o tyle że man.d:arynowi udało się zła że muszą s'. ę utop:ć z powodu.„ ztych 

Po przesłuchaniu go przez sędziego I - UJ! jak~ s~raszmy ten d i:abełl . pać d'abta. i;a o~on, Szarpnął i wyrw"'ł . stOP[L'.~ Ja1k:.e ~trzyma·łv w, szkoiJ.e. , ., 
~Jedczego został aresztowany i osadza- - Patrz, 1ak1 on ma oiJ·on! Zupełnie wraz z dmym kłi„k em waty. I .... zv sriełin iły ~wą gr?z.be - mew1;a-

-- · · · p· . j jak ten pies z nasze!Jo podwórka. I Pa.na Pe;,e~man8: za trzymał pos•terun dom~. Fakt~m ieq·n;ak _Jes t, ż1e wyszły 
· ny w Wtęztemu w totrkowie. Przeciętny czł·owiek wbiłby s· ę w du kowy~ O za 1scm spi.sa ··o prnto1< oł. I prz1..uwczoraJ z d·omow 1. dotyd1·czas me 
. Zdefraudowana przez Kosteckiego . mę, sly-:ząc tak po-:11kbne ~łosy. Ale p. ~ancfarY'n p~dał ·ię za Izyd°:ra S~ita po•"':r<>c}v· . . , 

. $Urna na szkodę skarbu pai1stwa wynosi Perelrr.an miał serce prze'Pełnione gory· Jow1.cza. Zaczepiona Jama bvla 1e~ zo-
1 

Zaw aid.om: o~a o powvż~'Zem pobcja 
„około 30,000 złotych. czą.. I 114, ws:z....:zeła energicz.ne poszukiwa:n.:"lil 

SJrzen•ewierzvł 30.0JO 
' 

złotvch. 



• 
BEZ POMOCY. 

_, 

I Bolączki oczty łódzkiej. 
Filja urzędu pocztowego przy urcy Piotrkowskiej 17 winna być 

otwarta również od 1-3 i po godz.nie 7-ej w~eczorem. 
Domagają si tego nie tylko kupcy łódzcy lecz wszyscy 

mieszkańcy śródmieścia. · 
Łódź, 25 $łycmia. dotyczące Z'.a.gad:nień pocz·t·owych, zosta· j gą p-r00'bę łocfa.i~:tt, dotycz~cą dwulkrot-

Nie pora:e pierwszy ku,pey łódzcy ją szybko załaf:wfane, tytko to j~dn>0 sta 1 nego oddawania l1$t6w w ciągu dnia. 
~wrócili się do mmi:sterstwa poczt i te· łe, chr<mk:znc żądacie nie :zmajduje ja- I ta prośiba została w cz:;i;sie bardzo 
legmlów i memoriałem, dotycr.tącym koś nigdy posłuchu u wła·dz mmiS!terjal- szybkim przyc.hy·lnie załatwiona, wsiku. 
szeiregu wepszet\ na łódzkiej poczcie. nych. tek czego dziś listonosz ł6'd·zilci rom·OS<i 

W pierwszy.ro rzędzie kupcy doma. Swego cza;sq ludność nuzekala na d1wa razy dzie.nlliie l:sty do domów pry• 
gają się, hy urząd poczf:owy, mieszczący brak odlpowiedniei iJoś-cl s:krzynetk poci watm.ych ku wygodzie a:dresałów. 
się priy ul. Pfotrlwwsikiej 17 ufogł rady- towyc:h. !)"lko ta jedna s,prawa nie moi~ się 

-- Painie Cfoklorz;e. pl'OS'flbym o i,a. 'k:amym uniattom, Gd d , 1 d
 , . d i . ! doczekać pomyślne.go :J:ałatwienia . . 

~wiladczenLe, że pacjent uma1.it. I · Sku~ kunieotwa łódz:kiego p:owfa· Y żą ama u !tllosci prze s a."'.viono I c ł · · i od 
A k 1 • ii+ i·- ł 'd-'-l · d r kei' i n.r.cztowo • telet1rafi.cz- z.ego w a.śC'lwie wymaga 5 ę urzę 

- ,. i.to go eczyt... • r.za.1·· się s~•stemat,"Czn:ie co miesiąc. Do 0 ~ei Y e .!:'~ <> d f' p· '- k. · 
- N:kt. on sam. bez Pomocy uma'l'i,.. t L""_.,,. 1

• t k1 
• h . a..1 . ..,,,..1 ncj, ws·zczęto natychmiast pertra:ktacje z 

17
u

7
poc;,tory;e-g·o przy u.u:y · rntt'la.ows "ter 

ww:u BM · aa' 1••=-.- y.cw.;...,.~ 1eana: o zm1anac z un,-1 
_ __ __ ·-·--- Warszawą :na ten temat i po kr6tkiml ··• . . 

me.ma mowy. . Ł 'd~ uzysikała nowy iranispor:t C~ n:aprnw1dę rzeczy ta.k w1cłft!:!l;clr 
Meniorjały gi.ną gdzieś w cz.e'1u1foi-ach ~~asie ck.o "'ocZJtcrW"v.ch tktóre r·ozwieszo- fak trudnych do zrea.Hz-01Wania? ••• 

· Nl1 • ~ M N~· A. T o, ,gaibinetóiw miniisterjąlinych, a życie s rzym g P' b uff:' e ' ' · Przedewszystkiem chockói o to, aiżeby 
i I \OJ'f; ,.. U n 'I idzie d~lej sw-oim trybem. no n·a ll"O aic ~ · urząd ten był czynny przez cały dzie6 
·' · J I drzi'W!na. rzecz! W:Szyst!kie zmiany, - Niemniej skrupulatnie wykonano dro bez przerwy obiadowej od 1-ej do 3-ej. 

~...i..tiJ:i...:-, ·~· Et z;wg 4liii'li'N-.:t"ł&4*M'lifi5i.1iJllilD\łS~6'*"" pa Nie na.Jeiży zapominać otem, te jes-t 
,.~~~ to jedyna fiHa pocmy w śródmieściu. 

UZDOLNIENIE WSZĘCHSTRONNE Godl'Jiiny między p:envs·zą a trzecią 
t§Al)(U()~ są &a ilntereGantów poczt.owych, . na}od~ 

powiędniejsze, Wite.dy h.&wiem praocrnriiń 
cy wr-aicają z biur i kup-cy po zamknię· 
clu stdepów są rÓ'wnieiż - wolni,e·jsi. 

Maskarada przez radjo. 
Cenię sport. Szanuję silę fizycZt1ą. 

Polecam ws-.;•rstkim radjo. Ale nie r<>zu
miem ja~ m<~~na nadawać przez radjo ... 
mecz piłkowy! 

A pisma donoszą, że angielslta st::.
tja nadawcza zorganizowała nadawaoic l 
przez radio meczu plikowego między I 
Anglją, a Walją. i 

Rozmówca · stacji opowiada,? o tem. I 
eo się dzieje na meczu i ~aźdy ruch gra- j 
cza odpowiednio komentował. · · 

Pomy~l conaimniej sprytny. D!a ra
d:a jest to nowe poie różnych mct!iwo~ 
-;;d. 

Dotychczas całe dziedzin.z naszego 
tycia leżały odl11giem dla telefonu bez 
drutu. 

I 

Przcr, radio nadawano tytko koncer· 
~ i odczyty, czyli te atrakcje, które bez 
uośrcdnio absorbowały uszy. 

Angtja pierwsza &robiła wyfom w '· - Dziękuję ci za protegowagego przez ciebjc kasjera. Za:pewniąteś, że jest 
tej ograniczonej sferze. Przez radjo na- wszechstronnie uzdolniony. · 

r h - A czyt tak nie jest? _ 
dano mecz, imprezę ze s uc em nie ma- - Owszem. Mojej żonie się oświadczyf, córce 11rzysifigl też miłość dozo>on~ 
iącą nic wspólnego. ł "" ~ 

Skoro początek jut fest zrobiony - !m\.!!!!~!!!!ojó!. !wk!. !ę!~!. !!"1ód'ł!!!!•!a!!z!k!!as· ą!!~!!·e!u!I!!ot!n!łl!. !!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
możemy pójść dalej. = ** MMiii NtwW!łlY AA A•• 

A tu ja.k ca :dość poczta o tej porre 
jest n!eoxyn.na! · 

Ro:twnie.my d osil.'10na1e, że taka pra
ca przeclązyfaby zn:a<iz.nie urzędników, 
ale obywatele chy;ba za .fe ,nie odpowia· 
dają. 

Na poczcie muszą byl d.tv;ie zmiaitł)1 

pracown.iików, iaJk w każ.dej imtyiiuoji, 
otwartej przez c~ły d:llień. 

Tak samo niedo-godna jest. god:iciil:-a 
7-ma. O foj por:ze biuro 'poczty jest już. · 
uvmkruęte. Po siórlmej pędrJ się już :tw 

P:rzeijazd róg Kali.ti!S:kiego. 
Poco utrudniać obywa.tefo.m tycie? .• 
Przecież urząd, o który1n mowa, nie 

leiiy gdzieś na 'krańcu miasta lecz w · 
śródm:e..~iu, gdzie pr,aca wre przez cały 
dmeń bez p~erwy i gdzie k~ chwHa 
to conajirmi~j grosz w myśl ·zaisady, ze 

t . :ft;, „ „czas o p1en~z • 

•ltWIE&W' ~ gąŃąM;*S'HM 

Czy nie można tak samo urz~dzł~ • • • 

~!<li~?rade. nadawaną następnie pruz Kw1ac1arn1a t,pod szachem perskim''. „U1ygtąda1'11an, tak małpa 
Zobaczmy, jakby to wyglądało: · l d · li k " 
Oto przebieg •• słuchanej" maskarady ZdetrQfli~owany władca Persji za ladą sklepową a e w z·e1 pan ,ra . . 
- „Mówi Łódt. Sala PiłhannonJ. w Paryżu Gubmator z Santa Fe; pan Dilloit. 

~askarada. na opodatkowa11rch kawale-- . · ~ który ieE"ot .człowiekiem skr-ornii:yni i sam 
row. Godzma 12-ta._ Już sie zaczęło-I Pfiiy Jednei z !Me ~ufdu!ąceJ z W~el rowan::v s?Ja!ch l'et'SkiL doszedł, d:cięki $'W-ej pracy, do wy-sokie 

(Słychać istotnie kłótnie z biletera· kn1mic Bulvrarram; w Parytu :a'IJajchfje się ·Skoro zauwafyl, iż w yct:ie·rv.ije s&ę ~o stanowiska, nienawidzi fralka. Przy 
A1i, trzask policzków i jąkiś kobiecy, za. od Wedawm skromna k\\'taQ}airnffa: „PQd jego kasa - zostat ln1r>cem 3 to bwzo s,posobności noworocznego ba:lu, prey-
ienowany głosik: , „Panie, co pan ~ szachem perskfim". pomysłowym. •do na tem tle do ootrego studa między 
bi?!? ... ) Za 1~. sroi ZIWY'kiłe diys.tyngowaITTy, Interes id~e śv.riFetn!itJ, bo arystokra- nim a jego w~~o~!· k~ó~zy, ja.~wsz~ · 

-- Pary tańczą... Charłe.stou... Przy &tanzY .mt-±ciy1J11a· Ubrainy Je~t w czar- cja \V'sip:ifera zdetronvzowa.'!1eigo suwere- scy a~ery~airrie •.. są ·111dzm~ u?na1ąqmt 
bufecie jakaś kłótnia... Zaraz, zaraz... ny gllflmtur. a głowę oknrw'a fezem. na, demokracja zaś na wła~ne oczy chce tradycJ, mimo :rx :gfoszą, ze Jst wrę-ca 
Nie widz.ę... Aha, mordobicie!... Jakiś - Gał~~a mllmozy -- lO fraJI11ków. ogłącilać nowego „boorgeoi!s", który u~e- prze~wtńe. . . . 
pan w binoklach wali po pysku pana we - M~~arie. wcale moorogo. Przed d!awuo jeszcze --byt wireilkl~m ;no.nairchą. ~i~dy ipa.n D11!.on oo:v1a.dcxył, ric nre 
fraku ••. Teraz uderzył go w no·s.... Pan myoma ła~r nfieiedna ~ma .oi\iairowałraiby 

1 
Tlocz:ą si.e w.3ęc IJ\]!.jeino? „Pod per- ='7'dz11?Je fr~ka, deputacia wyborców o-

\.ve fraku kopnął go w brzuch... Teraz m1 za k~rli'atek wac:mn-e \WC'Cel··· Slki!ego sz:adrn"'. sw:iadezyła. • • . . 
·)baj letą na ziemi„. łluzia!... Orkiestra Kwl'ta!t'.Y &1>r~kite osobii~'C.ie zdetironm.. · - - Dlaczego pan tego W'cze51111e1 :n1e 
~ra "Valencję".„ Policja.„ Obydwóch · · •. • . • powiedz:ał, bylri'byśmy wybrali ik.ogo in-
l\'YJ)rowadzono.„ Wszyscy bawią się · ' · nego. Nie może pa.n otworzyć ha;lu w ma 

\'.ryśmlenicłe.- Gości bardzo wiele... Wy1·~· s'n1·en1·e· w spraw;e a_ rty•.rufu Uwaga rynarce. 
od . S ł 1, - t . _ ~. u " _ . ł Gdybvm włoiył frak, ąd.powieclzia\ 

O zina. 3-cia w nocy. za masll'<ąra • ł . ' gubernatiÓt-, wyglądałhy!IIl ;ak malipa. 
,foWY dosięga zenitu. Peł!10 dftnu... pię (Re panie 1" _ Wygląda:j pM łask małpa a.Ie włół 
Przepraszam p~ństwa... Juz konczę... pan frak odpowie.dzi li tamci: 
Teraz następuJe zmiana rozmówcy,.. , · . lódh 25 styczna.a. do czvSl'A:zenJ.a suknię jedwabną pnie· · N~ · · ;' d !-t e ·t ·ł 
~,,"ój kolesr. a mnie ·1.astą·p1·, .. Do·w1'dze111·a... ·nr . .w..• - .._ f t " d j ........ · lew1a Qmo, 111. -P P<>S i,t'W1 oa. swo--
•1 - 1.-· w uum fo styczn~a r. U' • w nr. 15-ym ar~owała bez \vJie ey kłi~en·tkł~ prze- .,..... 

{Chwila przerwy. Słychać kro}ci.) · naszego t>~Snta :t-O'S·tara wyd·mkm.vMta no Ci'\Vil:·l~ snkn:ia zost4ła przefarbowana ·~ 
ratka J)OO · tytułem „Uwaga. pi;ęktie pa- dobr:ie orz.t.'fa1tbowainą za zgodą tej o-

~ Dalszy ciąg •.. Orkiestra f.!ra „Po- nte! Czy r-akfad. farbowa:nilta i czyszcze- st;.:t1:.1Ł~.i : 
buia.i babkę.„" Mój poprzednik i kolega nda garderoby 001pow:tt:&a z.a poczyn;iooc .3) r. teprawdą jest, ie suknia po ode· Łodzianin 
pije szklankami... Połowa gości ptjan)''Ch szkody". NNatka ta tyczyły sii:ę ifrnw brar.:u jej przez kli}enitke r(llzpadiła si~ 
Panie zupelnie nieprzytomne ... Przy wcj Keiif:i~h i ()t'l'1d.u. z dQ\Vodów prż:edsta- \V strzępy; fi>rma-KC:11'Ch i Golda okaza- okradzio.nv w Warszawie. 
ścin znowu. s.kan~al... Mój poprzednik i \\iior1yd1 n.arh r.tze,;~ w sol>mniiana. \Vyż.ej la nam \.\' redakcji ową sukn:ię, jest ona . . . , 
'<ołega chw1eJe się ua nog-ach... fiit:mę wYTI!i1ka. że wspó!pract>\VU!lk nasz \V zupełnym porządku; Zmme~zkały w Łodzi przy ul.1c1 Piotr 

Szósta rano ... Goście się rozcijodzą ..• 00$ta:ł wprnwa<izo11v w bt·ąd co diO oko- 4) ustęp, tyczący s.ię setek krnjeutów 1 kowskieJ :26 P.. Icek Ko~n p-rzy1echał do 
Niego kolegę odwożą dorożką ..• Maska- iicmośGI sprawy . .MiiaJmwicie: pcnbav."bnych jakoby garderoby przez I Yif~rszawy. Zatrzymał się u swego przy 
rada skończona... bo przysi;leg\, tygo- · l) ntęprnwdą jest, źe frrma przyjm u- firmę n;e był vrz.ez adwokata pov.róddd j' J3;C1ela, p. Mordki Oksenberga (Nowollp 
dnia.„ Do widzenia." je *'lłrdetahe ~ zasbrzeżenh:im, że n!ie od~ I wypowicdz!ia-ny; k.1 22). _ 
- -- - - - ~ -- - powiada za s:zkody i straty. Pr.rec.iwn.i'e, 5) w spra\Vi•e, która si;ę toczy w są-e Po pierwszeJ nocy, z kleswnki od ka 

. . firrna zaw&ri!e odpowiada za szkody ildz11.! pokoju 4 okręgu wyroik je~zcze nile mizelki zginął p. Kornowi cenny pierścio 
. RadJo ma be,zwzg!ędme przed sobą straty, o ~lie by one wynJikl:v na skut.eik zapad·l: i:nna K~iHch i Goloo jest zitpeł- nek z brylantem. 

';!.'l~l ka prr.yszlosć. . " . . złego wykarr~u:n przyjętej roooty; łi~; prze!wnaną., iłi pretien.sje owej łclii>-- Klejnot t.i.l:mic;!la :,l*~8 <kł!Jr~ u.e.~ 
f!obta. 2) ~:~pt.aro:m .~t. i.e f1ntta pr;więtą Jr:-ntlci zostami ~rzę;t; są;Q odd~ w:u:m. -·~ ~ - ....... 



------------------~'ĘXPRESS W1ECZORN'Y'""··--.----. 

NałiBńSIWO pomiędzy z_ kobietami. 
Niezwykle trudne zadanie ma do rozstrzy-

gnięcia sąd _budapeszteński. 
· Przed sądem · karnym w Budapesz-1 kiwała mni~ z dwudziestoczteroletnim 
:je rozgrywa się obecnie niebywafy Stefanem Macaros. Z rozpaczy chcia
,roces. Na ławie oskarżonych siedzi . lam popełnić samobójstwo, ale mnie od· 
!uydziestoletnia Julja Kajas która przez ratowano. 
~t wiele występowała jako mężczyzna Ze stosunku ze Stefanem 1\1.p.caros 
!;przed trzema laty poślubna Marję Zem przyszło na świat dziecko. Legaliz:owa-· 
~?rg, przedłoży·wszv ... dokumenty oso- lam dziecię i zajęla.m się niem serdecz
!nste zmarłego s\vego brata. nie, gdyż Marja wcale się o dziecko nic 

Na onegdajszej rozprawie opowie- troszczyła. Karmltam je flaszeczka. i by- li 
łziała oskarżona., co następuje: łam uia1~1ką najtroskliwszą, bo, wszakże , 
.·lf ~odc~ podrózy koleją poznałam ~o dziecko urodzif a kobie.ta. którą nad i 
1narJę Zomberg. Była to bardzo ładna z;ycie kochałam. 
ł.ziewczyna. Od p!erwszej chwili odno- Podnoszę też na tern miejscu, iż nie-, 
ma się do mnie z ogromnem zaufa.niem. prawdę powledziala ·Marja Zomberg, że 
tv kilka dni po zawiązaniu znajomości kazafam ją jednemu z moich przyjaciół 
~jawila się w mojem „kawałerskiem" zniewolić, gdy by1a nieprzytomną. 
11iesikaniu i opowiedzi,>ła, że ją narze- Marja Zomberg prowadzić zaczęta 
~aony opuścił. Pocieszałam ją iak ino- życie wyuzdane i wtedy miłość moja 
tłam, a wtedy rzuciła mi się na szyję i dla niej ostygla. Zaiądatam rozwodu, o-

. Wyznała, że mnie kocha. \V tedy i ja u- świadczając, że płacić będę alimenty . 
• . iwiadomilam sobie, że zakochałam się Ponieważ tego zobowiązania nie wypet 

V tej dziewczynie. . nltam, zroblta donos do prokuratorji. 
. Podczas następnych od\vicdzin, gdy ~"e 
\farja Zomberg zaczęta mówić o mal- Nic przesądzając wyroku w tej sen-
ieństwie, odkryłam przed nią tajemnicę sacyjnej rozprawie sądowej, stwier
hego życia i wyznalarn, że nie jestem dzić należy, że zarówno trybunał, jak i 
hężczyzną, a tylko z upodobai1 męskich prasa, zachowują się tutaj z ogromnym 
mszę suknie męskie i udaję mężczyznę. taktem, traktując wypadek Julji Kajas 

W dowód, że mówię prawdę, powo- ze zrozmueniem owych ponurych x.aga
~ę się na list, k~óry wtedy jej wysta- dek, które kryją się w tego rodzaju po-
-.n, powtarzając to wyznaQie. pędach seksu{.llnych. 
. Zanim zawa.rłarń z nią związek mal- W wypadku Julii Kajas konsekwen-

Największy tryumf francuskłei wytwórni tłOaumont" 
i znakomitego powieściopisan:a PIERRE BE N O IT, 

to nadfilm 

....... ( i ;: 

dyszący: wschodnią namiętnością epos grzesznej miłości, 
której wierną kapłanką jest piękna, niewolnica zmysłów, 

Olga~ duchowa siostra osławionego demona·kobiety · 

l\Thl\ftTYDY. 

Zabłysła lampka-r~adko używanego telefonu 

Telefonistka z przerażeniem . usłyszała 
. i rzeżenia w mikr·ofonie. ... 

-:c=o:~··--

jęki 

Strach ma wielkie oczv: l<ot w r~li konającego. foński przed urzędem. cywilnym, v.ryzna cje doszty do niebywałego finału, bo az 
~ mi, że ją narzeczony uwiódt. Przeba- do zawarcia ślubu przy pomocy fafszy-
ezytam jej to i poślu~1fam. \V urzędzie wych dok~mentów. . . Przed tygodn~~m sta-cja telefoniczna JnJ.a ł te jej ofia'ta. wakzy właśn1'!e u 
~e~rykalnym przedtozyfam dokumenty ~borc_>bhwe opętame dopro~adzilo jednego z więks.zych miiast w środ:ko- śniiercią. 
'noJego 7martego brata. . . JulJę KaJas do tego oszus~va. ~1dać to wych NJieme:zech przeżyta chwłh'~ a'.e- Komisarz w-ydat natychm~ &iosow 

W pierwszych. dwu I~tach pozycia z ~alego t~ku.rozprawy. -~1e robi ona bo z·wyk~ego podnitecenila. ne 1.a1rza.dzema d 6 ludzi., uzbrojonych od 
~ierpiatam. straszme, gdyz _bY;fam .zazdro wie:n wra~ema osoby, ~toraby z 'vyuz- o god:zm}c 3-ej w noc~· zabtyska stóp_ 00 gtowy, opuściilo komendę i: po-
ma o Manę. A ona '~upcł111e ja\vme oszu dama o-zymła to wszystKo. lampka rzadko :/)resztą używanego apa- ś.pleszvl,o samochodem na mi1ejsce zbrod 

ratu teliefonrcznego. Telefcmi1stka. młed- nii-. Ody przybyld na m:'ej1soe - chodziłn 

Pacjen~-bandyta w gabinecie lekarskim. 
wie zdąiyta się W!ląc'zyć, odskoczyła o mała.. wlU~. stojącą na uboczu. W ca-
11ai:ychm:ast ze stras'Znem prz.erażetllilem. Jym domu, byfo cłemno. 

Aparat oddarwaił jaJldeś jęki. czyniące Zą'.C~ęto d!zwo111rć do mile'S2'ka,ma, a te no gabiJJJetu dr. I eon.u Dav,i1cia \\' Pa· - Proszę otworzyć wszys:til~iie szuf- wrażcrni;e, jakgd~·by w mi·es-zkanilu, gdzrc n·nkt nie odpowJiadat. poUcjan~ sam& !;0-
"Ytu, zapukal pacjent. · Iady! s.uę tieJefon znajdowal dogorywa1ra jedna bie otworzyl:i, śwfocąc ś1epemi lampka-
. Usk.a,rżal siię na si>lne bóle w . żołądku Bandyta obszukar kIBesziooiie '~ekarza i a mozi:. i w.i.ę.cej osób. mł. Jaklież było qch zdzr.wtenile. gdy w 

(prosi' o zbadanie choroby. odebrał mu złoty zeg:arek, - srebrną pa- Tel·e.kmtistka :z.budzi:fa rta'Czelhlliika, a~<e oomu n:e w:aJ.eźL~ nikogo j stwite1'cbz"iillf, że 
· Lekan zajął s1ę chorym u1 kazail mu vierośrnicę i ki·lkaset franków. 'i on ina to samo wrażert~e. to k1rt dziwnym ja:klmś sposobem roola't 
~pociąć na ka:mpijie. · Po cl'ok01t1ta1t!u tego rabunku. karz:r.ł!ł \:Vobcc tago teleforhl'stka zaW.armo- zdjąć .słuchawkę z telefonu i bawr.:l Si~, 

Pacje.int wydając ża.J'ośE~vc jękrk prze bandyta usiląść lckanowr w fmelu, z.wJ:ą "vała '!comendę poldcji,, zaż<\:d'ata rozn10- chrapiąc w nilą $ pryichając koClim spo· 
l\Tr....a.i SJiię z boku na bok \\i ~hwi!Jli zaś, za~ mu ręce., nogii ·r zakneblował usta. \VY z dyżurującym komisarzem ł ośwJad sobem. 
gtly IekaTz: przy badla11i.u pochyti~ się Zafatw.~'szy ~uę z tern•i cz.ynnośdia- czyla mu. że w mi•eszka;n::iu;· w którym Te wlaśmie dźw]ęki te1eFo.nJlstJka "W'.z.ir~ 
nad !JIIm, pacjent przytrl\lnąt mu r,e,vol-1 rrn, rni'ebe·z,piieczny pacjent poże~t Silę 1 m~eści si:ę aparat telefonticz.ny numer X. la m rzężeniie mO'I"dawanego oz.low~eki. 
wer do vrers.'i. ~przeLimiie z doktat1cm i 1.:nilllrnąt bez śladu najwidoczniej d0ko11anin..1. została z:brod· 

·--7------~----g·----------~--~ \. ' ,,, 
• JUL~AN_!_TA_!'SKI. . ' I 

\ iDANA W CZARHBPI DDJlllHB\/ \! · - ZAGADKA • 
~·' ae:r••111• PSYCHOLOOIC( NO-KRYMINALNA •••••tnHI'• ·- . I-· ···"··---------.------------„--.... „ •••• = . . ij . i ... 

6 

• · P~ upf~e kl"Jk~a,stu . minut w ga,,. .. l -Ciy ;"'ia:~om·o panu., c~ iaszło per 
bineotę ~onusarza P~as~ok1ego odbywa.. Łem w gabineCle 0 Teatralne}"? 
ł~ się pr~łudlanie przytrzymanego na. ....- Nie„. nk :nie w.itm.„ 
ulicy jeg~ości.a. Wyirzetwiał jW! Ztq)eł - A skąd pan zna tę :panią? Kim o-
n.ie pod wpływem wrateni;i., jakie na na jest? 
:n1:in qczymło to n!espod:rJlcwane „ares~ _ Znam ją ed nocy s'ylwesitro-wej, nie 
towąme". wiem jedn.a,k kim jest i ja:k się nazywa ... 

Drżał ~a ~łem ciel~, spoglą'(fając \V j~kh 0.koli<:;o;ności.ach na$łąpiło 
pr~a~E$tl oczami Qtl- k9misą.r?;a, kt6 

pozp.anie? 
ty siedząc za h!urkiem, ozynitł n·a .slkt'aw-
ku papieru ja:kieś n-0tatkł. ..,... Jalk zwykle - na masikaradzic. 

_ p~~~c nazwisko? z~-rót:i-iłe!Jl na nią uwagę ze w;r.gtlęd11 na 
jej ekstraw~.ganeld strój. Biła ad nie;j ja-,..,,. Zhig~jew Zawł~i„. ,,_ • d . . . . k! 

Zatriymal slę na~le -- w oba:wfo,, ie - Zachodzi podejrzenie, !Ze ta. damą 
zbyt duto jut powiedział. w ezunem domill'ie ,~t ja:kiiś przebrany 

- Że co? - podchwycił pa!iicJant - mę:tczyzna.„ ' 
Proo.zę mówić.„ - Nie, sta:nowczo nie - przerwał żit 

- Nie mogę, nic .mogę ... - wybtR:h- wo młodzieniec - To jest napewno ko
nął mł0dzicn1ec. - Ni~ wiem, czego pan I bieta. NeipeWt!lo.;. • ~d,~zę, iże tu .za~ła 
wogóle ode mnie tąda, dfacz;eg<> pan jakaś omyłka, 1aik1es m~por·ozu1n11eme ... 
mnie airesztował... Piasecki począł bęhnić !Palcami po 

Plaseeki spojrzał nań ohłod.nyin, prze blaoie biu~a. Ogarnęło ~o . zdenerwowa
n.ii.łi.wy1ll wzrolldem i odparl, skandując nie. Nie mógł w ta.den sposób znatleźć 
zwolna kEt.żdą sylabę. jakiegoś pu!llktu wyjścia z tej zagadko

- P.roszę zernawa.ć da1foj.„ Sprawa wej sprawy, która gmatwała się c~ra~ 
bardoo poważna.„ bardziej. Zawłocki odetchnął z ulgą a 7.a 

S t .J l . . 1 ł palił p~erosa. 
tan.ow~zy ·oo prze~s aw1c1e a w a· . , . . 

dzy odniósł p-ożąd41ny &kutek. Zawłiocki - Więc _twierdzi pa~ .stan~cz.o, :ee 
sptliŚcił głowę i wyszeptał: to b!ła -ko1?1eta - p·owLorz.ył 1ak echo 

K h t k bi t t bo · kom1isarz„. 
- OCi am .ę j o e ę, a o ·O CW'l<\ZU 

je rilnle do pe'lll"?łej d}~~krecj1.„ P.rooilbym - Tak„ · Ale, ale.:. \Viem już o co 
bardizo, o iłe moi:1iwe,1 nie poruszać l!lhyt chodzi, wiem, wiem.„ 
dra.tl.iv.rych stct;egółów... Wierzę, ~ ·- Co talkiego? 
sprawa Fe.St powai:na i .dlatego nie uchy PiMe.ctki i Elkman ~pogląida!i ize ~u„ 
lam się ,ocJ. zeznań... mieniem na blondyna, kt6ry, bija~ s-ię 

-'-- Opowiedz więc pan dz.leje owej dłoniami po udach, powtarzał podniesio 
nym gJ,osem, ....,.. ~~1?3iJkały? ~as enion1J.czna ta1en:im<:zość, co~ ta 1e 

go co na.s, mętczyzn, wprawia w stan, nocy ... 
- W Łodzi, panie kOJilisarzu. Praeu- podniecenia i gcrąc:z:ki. Zapt"osiłem da- - Bo ja wiem, je.k to powiedzieć„.. - Wiem, wiem jui o co chodzi, 

ję w biurze eileiktrotechnicz;g-em uLux", mę do tadca. i przę::°tańezyłem z mą całą! Tn.ńc.zyll.śmy, ;;, potem poszliśmy do Ma„ wiem.„ . 
gdzie jestem kierowniki~m działu insta„ B ł k . . d , Hnowei', do 1a.binetów„. ~ A wi;.e m6w pan - z.iry:to•.vał f 1:.l 
1 • ~ ·M„-< t · · · k. · • · • noc .. 1 · y a to n-0c1 tóre1 n:tg y nie ża~ ~ '< 
aeyJiPes~· "lSę ~ pa11u · omtSU"ZOWl Ah p· k' 'l'ł • k · · wydać o mnie referenoje. Nie wiem c<>- pomnę.„ . ~ a ... ~ 'lasec 't z..amys ~ sH~ na I 001'ł'sairz:.. · 

urawda 
0 00 

chodzi, ah~... ....,.... A, to doskonale, że pan taik pa- chwilę, poczem rzekł: - Nie będę pan.a -- Panowie jesteście na. fałszywym 
· Pil$ ... ecltl uśft;lll. 'echrl,ął się irrutie;mię, 

1 

~ięta, -.- ~rzerw~ł z Q:śmiechem Piasee- męczył zbyt drastyc:r.nemi pylanfa·mi, a- trt>pie. Jest dama w czarnem dcm1inic i 
.-;

0 
zupełg.ie zbiło z tropu gadatliwego k1 - dowie.my się ncięgólów. te pr·oszę dać szczerą odpowiedź na je- jest mętctyz:na w cza'Z"nem dominie„. I 

młodzi~ńoa .• Spojrzał błagail:p,~ wzro- Zawfoeki Blkn:ywił się, jak dziecko, &o... on bywa także od czarn do cza ~u na 
kiem na ~mana, który · u.sadcnvił się któremu wyrządzają krzywdę. Poc~ą.ł • - Słucham, panie komisarz.u... rnas:karadach„. 
opodąl. mówił toMm pb.e;diwym: _.... Czy 1"> była napewno kobieta? Piasecki podniósł się z foiefo. 
· - Czy pan sie<lziiał w towarzystwie - Ależ, panie komisarzu, niech pan - Kto- - Zawfoc'kicgo poderwało - Skąd pan o tem wie? 

tej pa:ni w czarnym do:rninie na wczoraj mnie zrozumie„. Jestem dżente1menem.. at z miejsca. - Zaraz panu wszystko opowiem -
is21~j maskaradzie? ~ fada~ował k()m.'i- Nie mogę przecię tak brutalnie tak pod - To „czarne dom.ino"„. odparł uradoW'anym głosem Zawłocki , 
ta.rz.. . le ~tępować ·wzg:lęd~m lkohietv, tem~ - - Nie :rozWJtlem, co ma zna~zyć to I z~dowolP?~· ~~ z;robil. s1~1oim ośw~ ·de.ze 

· .,..... Tak.„ i:lr,... ·his::r.d..~ie:j 1 ~(".... p1tar.1.ie,.,,. ni'Mll takfr iil:i:wf! \~1€-. {D '„n ) . 
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Pruces o spadek 1101 
księciu umuńsk ,m · 
Spór dwuch kssężni
czek z profesorem 

u niv. ersv te tu. 
-:-

Tajemnica metrvki chrztu 
73-Jetnie<YO f lfolooa. 

Przed paryskim trybunałem cyWliil
nym rozpoczął sii ę z początk:•em srycz-
11·~a pn.J.Ccs, który stanowi tak polirtycz
ni1e, jaiko też towarzysko jedną z 11aj
wilększy eh sensa\;$i bieiącc~o se-z o.nu: 
chodzi o spadek po księciu Stlirbey. 

Przed 18 mn esi ącam1 zmarł w Parv- 1 
hu w 97 roku zycia J erzy St:rbcv Bar- I 
bon. potomek sławnef.{o rodu rumnń- · 
skiego Błbeksów i b. pretendent do tro- ! 
nu rumuńskiego. Trz.eba w i-e<lz i eć. że 
ojoi•ec j1ego był naprawdę ks.: eciem udzi·el 
nym. a mtia1now1.ci0e królował w Wala·chii 
'Jd roku 1849 aż d<> pokoju pa1rysk:icgo, 
to jest 1856 roku. 

Mindy ks'ążę Jerzy, królew icz i1n spe 
władca C<lłej Rumunji. przybył d·o Pa
ryża w czas1iie drugi: ego cesarstwa ·i· tu, 
dzięki świ1etnym swym wantr11kom ze
wnętrznym, bo-gactwu i tej aureoli, Jaką 
, atoczonv j st każdy następca tronu - ' 
stał się wnet ośrodkiiem całego ówcze
sneflO świetne20 życia dworsl<lego.· 

Potem przyszta wojna .krymska 1i po
.kój z dnia 30 marca 1856 r .. który stwo
rzyf ni1eul·ei.nie ksi ęstwo rumuńsk i·e· -
Walachję wclelo1no do tego państwa, 
1;łosowanf.e zaś ludowe wyn,:osło na tron 
książęcy nie Bibeksów. ab Hohenzoller
nów. mianowicie księcia Karola. ojca 
Dbecnego króla Ferdynanda. Mlmo prze-I 
kreśl•eni a wszystkiich jego na.dziei, oddał 
się ród Bibeksów. co nie bywa rzeczą 
tak znowu naturalna. na usługi szczę
śliwszego rywala. Młody ks1'. ążę piasto- · 
wa·ł też pocz.a,tkowo caiły s:zereg urzę
dlów państwowych. byt miniirstrem woj- 1 

ny, prezesem Iz.by, min. spraw zagrnn.i- · 

Uroczystv obchóa św ąta J\,r..ianu w J\1 .,;kaw.<?. 

cznych. Późn'.ej rn-zvbył ponownie do Po raz pierwszy w n~epodJegłej Polsce ohchodzone było śwtęm Joraanu w ł\ra
FraincH i zajął tu wnet swą pierwotną kowie przy współ!1działe władz cywilnych i wojskowych, oraz plutonu honoro
role lwa salonow~o. chu-ci.aż to już nl·e we20 20 p. p. Na foto2rafji widz.ilmy ccr~monjał św1iecenia wody na pamdątkę 
'Dylo cesairstwo, aiJe repuh!oiika. chrztu Chrystusa w Jordanie, której to ceremonji dokonał celebrans ks. major 

W 66 roku życia ożenił się ten wiecz- Kuźma w asystencji kapelanów obrządku rzymsko-katcłickiego. 
AY młodz.ien~iec z najsławniejszą wdowa 4M ·ii!\\i!!fi.łiJ!tO®RR um~iiMłM'MłM -~"Z01Kll&t-&~:=:·::!M~:lZ:!:' ~~~~~-

Największa rodzina świata. 

bun~yn-lndie. 
Na · dłuższa powietrzna 

lin a 'om unik acv jna. 
9 stycznia przyleciał do Delhi On

dje) wielki samolot „Herkules". przywo 
1 żąc ministra angielskiego lotnictwa cy
. wilneg-o, sir Samuela Hoare z żoną. Był 
to lot na otwarcie nowej komunikacyj
nej linji powietrznej. łączącej lndje z An 
gją, o cz cm już do11osiliślll.Y. Zarówno w 
Anglji, jak i w lndjach ten gigantyczny 
lot. budzący wielkie nadzieje · zbliżenia 
do siebie mctropoljj z kolo11ją, wzbudził 
wielkie zainteresowanie. Na lotnisku w 
Dell!i, oprócz całej falangi mundusów 
cywilnych i wojskowych władz angiel
skich. na czele z dowódcą sił wojsko
wych. zgromadziły się tłumy hindusów, 
z naprężeniem oczekując przybycia sa
molotu. 

Punktualt11i1e o nam1iaczoniej porz.e, o 
godz. 12 min. 30 po poł. „Herkuks·· wy
l<idował. witany owacyjnie przez zgro
madzonych Ciekawe są szczegóły 'tej • 
niezwykłej podróży, podańe przez miru 
sterjalncgo pasaże1·a. Okazuje się, że 
najgłówniejszym kłopotem była obawa. 
by nie przyjechać.„ za wcześnie. · 

Podróż odbyła się bez wypadku na 
całej 6.300 mil. ang. (IO tys. kilometrów) 
liczącej przestrzeni. Lot ten trwał .63 ' 
godziny, cala podróż z nocleg-ami 9 dni. 
Powietrzny statek przebywał wszyst
kie strefy klimatyczne, unosząc się po
nad stolicąmi świata starożytnego, po
nad największemi .rzekami .•. nad góra.mi 
o wysokości 5.000 stóp, nad wulkanem 
·nad roziegłemi pustyniami. · · 

Chwilami podróżnicy zmuszeni byli 
wznieść się · na 9.000 stóp, lub opuście 
na SO stóp od ziemi, aby wydostać się z~ 
strefy burzy, szalejącej w górze, lub w 
I dole. 

Sir Samuel Hoare z wielkiem uzna
niem wyrażat' się o sprawności obslu~ 
gi latawca. Są nadzieje, że po pewnym 
czasie uda się skrócić czas podróży do 
tygodnia, a nawet do pięciu dni, jeżeli na 
niektórych odcinkach lot będzi_e się od.:; 
by\vał także i nocą. 

Na tej nowej linji odloty mają hyc 
dokonywane regulvrni.e co tvdzień. 

Rozmowy radJ~w1 
z Ameryką. 

Londyn, 24 stycznia. 

Ul republiki p. Achtlle Poulde, której 
pi"rwszy maż był wszechPoteżnym mi
nistrem Napoleona III. Wniosła mu ona 
w posagu prócz swej pozycji towarzy
s1k.i1ej 2 córki: markizę de Grau i cenioną 
w owym czasie malarke foul de. 

Ksiioążę Jerzy adootował je w myśl 
łittiery prawa i uczyndł je spadkobierczy
niami olbrzymde20 swego majątku. 

UpJyinęły trzy dz.iiesiątki lat i Wli•eko
WY książę z.ma·rł wresrzcie. Obiie jego 
córki„ równi>cż już starusz:kL. odziiedJz.ii ... 
czyly majątek i wszystko byłoby do
brze. gdyby - ni1e zidosi.ł si1ę, ku ogól
nemu zdurnienff u nowy, a niespodziewa
~v pretendent do spadku: 

Radiofoniczne połączenie, które do
tychczas było ograniczone do rozmów 
Londynu z Nowym Jorikiem, wczoraJ zo

. Tomasz ~a1'~eT, ~anner amerykań- I dzin 11 mały spacer" s~m.~chocfami, któ- , stało rozszerzone na :itlne miasta angiel
s.'ki, wykazac się mvi:e oryg nalnym re- 1 rych trzeba bylo zamowic 1501 Na skr~ skie i amerykańskie. Pierwszą rozmowl\ 
kordem. Niedawno obchodził swoje 90 ' mnej uczcie familijnej spożyto tyle pro- · k odb ł · · b l 

0 
·a 

d . . . I . . . ' l al 1a a 1 y a s1ę wcz·ora1 y a rozm w uro zmy, co się ostatecznie zdarza, a1le wianlow, ze wystarczyłyby cl a 1 bat - . . ' · 

Człowieł<, którv gościł na swofch urodzinach 
658 „na ~ b iższych". 

~jawiła s~ę wt.encz~s. u. ni7go, .. najbliższa jonu piechoty!... j pomi~zy un.iwersyt~tem Ha.rvard ł 
iego ro.dzina n~ mme1 ni .więce1, tył.ko -; Prezydbit Coolid~e przesłał jubilata Cambridge. hastępme roumawrnł ~loycl 
658 osobl A me wchodzili w. zakres leJ wi depeszę gratulacyj.ną. l G.-vrge z Boetonem. 
„śdś·lejszei rodziny" kuzyni, czy szwag
rowie, ale jedynie tyLko dzieci jego włas 
nych dzieci, 'jaikoteż małżonkowie i żony 
tych dzieci, a więc na.prawdę sami naj

Ot<> u p·rezyd:c-n•ta Izby cywi.•lrej zirło
s:tł si1ę niemiecki profesor filolomi, nie
jaki dr. Schiltze, tw~erdząc, ni mniej. ni 
więcej, że jest prawowitym synem ksilę- bliżsi... 

cia Jerze~o Stirbey Barbona· Pairker .żonaty był 5 razy. Z pierw-
Dr. Schiltze j.est starcem 73-tietnim szą żoną miał 18 dzieci, z drugą 21, z 

a'le trzyrnają·cym s•ię dobrze. gestyku;Iiu~ j trzecią 9, z czwartą 12 a piątą 10. Miał 
jącytń żywo @ pełnym temperament:u w:ęc raz.em 70 dzieci. Bardz0 częst" mie 
'oojowego. I wał bliźnięta i tro :.aki. Z ty::h .10. d~ieci 

W ktrluaracl1 paryskiie·go Pał<ł!CU zmarło 8, pozostało zatem 62 dz1ec1, w 
Siprawi·edtirwoścti opowiiaida żywo zade- tem 32 chłopców i 30 dziewcząt. 
~a wionym ad \':<?kat?'n:t i dz;:,enn::lrno~zom, W szysbkie dzieci są zamężne lub żo
łak to byfo. 9toz ksi1iązę J~zy stu~JOW:a:ł nate i maj.ą równ eż bardzo liczne po
l~ko. ~łodz1eniec ~4-łetni w. WtiedDJU· tomstwo. . Ciekawym jest fakt, że nai
"awiiązał sto_s·?nek mJlosny z piękną oor-. wlodszy potomek Parkera liczy dziś 1s 1 
Ką gospodynn 1 przy chrzcie małe~o .syn- 1 t · d ·1 · ·1· · · 
ka kazał zapisać swoje z i k i k a, a .więc uro u _s i ę, szczęs 1wemu 01- 1 . . na w .s o,_ ~ ~ cu w iego 75 roku zyc1a! l 01ca. Chłop3!k wyrosi. UC'Zyl Sil ę p1l•rne ·1· , 

zos•taił profesor·em fi:l·olo·gj.i, lecz metrykę Natomiast jego najstarszy wnuk liczy t 
chrztu przecho~ywał. jako naiWlięlcszy 48 lat i ma już syna 26 letniego. A w. ęc , 
sk~rb. nie mówiąc ~resz.tą o swem praw najs ta·rszy prawnuk je st o 11 h t starszy l 
dz.rwem P?ch.odzenJU ~ulw.mu.: Z k_a;J;~n- od n~jmłods.zego syna! bo. naj~ ta:szy syn 
d~z.a gotaJ~ki11cgo dow;,edz1 ał s.1ę o sm,,e~ p-odązył w slady swego 01ca i ozemł s 1ę 
c1 swego 01ca. Poszeuł na emerytuirę 1 w 20 roku życia. . I 
wyjechał do Paryża ze swemi rosz.cze-
n~m~ do majątku. Parker wzbogacił si ę znacznie na 

Pre. zydent prl.erwszej izby próbowa'l .

1 

s~ej . ,far:n.ie i wybudowa_ł. so~ie na 
początkowo załatwić sprawę ug{ldowo, 5.arc:sc ~ękny d~m w pohb~ t\,owego 
wskazując na poważny wiek obydw u ~o_rlrn~ 1':11mo ~o ni: był w. mozn_o. -,; przy 
stron. Lecz ani profesor fiłolo2. ani księż I Jąc .~ałe J sweJ „naib'.l :ższe)\ro~zmy z o
niczki nie chcą o tern słyszeć! •• · V./obec kazJl swych 90 le tnich urodzm w · włas
tego rozpoczął si·ę proces \V1;1e1bl\Ji i trud- nym domu, lecz musiał się ograniczyć 
ny, bo wysuwa kiilka sprzecznych ~e do pomieszczenia u sieb ie własnych ty] 
sobą ?stawodawstw ~·iędzynarndioiwych ~·o d z~e. ~· podczas gdy reszta musiała za 1· 

J<ł!k si1-ę on skoń0czy, me witadtomo w tej Jąć m1e1sce w hotefach. 
chWlLIJ. Cała roclz..na urządziła w dniu 1u::o-

'Obrazki 7 nad polsk fgo morza. 

l' a iius:racii naszci ~-~dz!my typo\vycb rybaków kas.zutskich ze złowionynu 
dwoma wspani~ł:vm: iososlami. o w adze kilkunastu idg.- „Za pan1ią matlią ddzie 
pacierz gładko" - powiada pr:r,ys?owie. Bo oto dzieci rybaków kaszubskkb, 
pe!ne humoru, sksrn rybacy wrócm z połowu, nuż :! przebierać snę w wysokie ·bu· 
ty ryhac!de &wycli ojców, a wzią wszy w ręce świeżo złowione przez nich ry-

by. z zaóow o!im& 01iua. i z oowodz.eniem udała · dorosłych. . 



Siatkówka. 
Dwa turnieie o mistrzostwo dnia i nagrody. · 

----:o:----
Nowy system gry i nowa drużyna 
u. Skrzypkowskiej poza konkursem. 

Lódi, 25 stycz.n!a. mógł wypaść dla ni·eJ zwycięsko, nie- i 
W wbiegfą niied·z.iielę, w sa:hi gimna- mniej jednak wykazaiło ona dobrą tech- · 

ł'tyczenj s·zknły powszechn.ej im. Piłsud- nPkę, a jedynn.e trema i siHn:·eJszy znacz ~ 
ski.ego, ?<1'byty. si1ę ~ turnliej·~ o mistrzo- , n1e przeciwn~k spo\\ od')W<;1:ł porażką, w 
'two dn11a w p;ke sutkoWeJ. stosunku 3:15, 7:15 = 10:30. 

O gooz::n(e 11-ej rano, miiejscowe DrugJ tum!el o mistrzostwo dnia i na. · 
gndia:zdo H.I(.S. zorganii1zowało tum'. ej li grody symboMczne w postaci statuetek. · 

. z udz,iał·em 4-ch drużyn ż-eiiskioeh, ofi.a- Popołudniu o godzi'll!ie 4„cj odbył s.·ę 
rują.c mis·trzowii dniia nową p'.tfkę. Urzą- 1 w tej samej saH jeden póU:.n.al i dwa fi- ; 
dzonie losowan.:ie wyłon'.fo z tych 4-ch nalowe spotkania w p,:ke siatkowej, zor . 
drużyn do rozgrywki w pó,łfiltlaJ.e nastę- gan::+o-waneg.l, prz.e·z Miejską szkoh;- :

1
· 

pujące pary: h<J.nd1ową mi1s.trzostwa dnia· Miistrzow-
Oimnazjum p· Krygfor OimnazJum skiim drużynom . p. Wąsik. jako na~rody i 

o. Sobolewskiej. wręczył po jednej statuetce z bronzu, ' 
· OimnazJum im. Szczaniecktei-P.S.H. przedstaWJ~ających sportowców w biegu 
p. Ostrowskiego. I rzuciic. 

W pi1erwszej paT'Ze, w twarcJ:ei i rów- Symboli:czne te pami~ąfild zachęcą n!P-
norzęd'Ilej walce zwyc;i~żyła drużyna p. zawodn'.·e zdobywców do rem pidn:·ejsu1 
Krygi•er, dz.lęki kJijku wybitnym Jednost- pracu na polu sportowem. i 
kom w szczupakowaniu \V stos-unku W półfLnale roz.egraly piękny mecz · 
15:10, 15:9 = 30:19. „HandMwka" z „Oświ1atą". Zwy:ię7yla 

Drużyna p. Sobolewsk'.iej w grze w rów.1·ej walce „Hand~ówka" 15:11, f •• · • _ • _ 
fmmbilla-cyjn.ej i pod względem opano- 15:14 = 30:25. , I Miss f.ffen Hycfe, ameryk~nska c~:ll1!Pł?<tka strzetanTa ! łufcn,. zostara zaa~~atOi 
wa·rnia p:~ki chw:la,mi ł1epsza od swych Pontleważ resztę pólfitnałów rozegra- wana do Los Angelos do wytworm id .nowych, gdzie będzie grać w ftłmacł 
· · · k J d k. od b d 3 d . . . . sensacy1nycb. przec1.wmcze • e na z·e z pow . u ra- no prze -ma tygo 1·11am1 w g.mnaz1um m az•w; m ~~-••ww w • ku rutyny meczowej, a przedewszyst- · n.'..cm'.eckiem, nastąpiiy spitkania fin:lll
kiem z powodu słabej obrony, uległa za- stów. Miejskie sem. naucz. żeńskie -
szczy:.n•:e. Gf.mnazjum p. Krygier. Tytu.ł mi·strza 

M:Je rozczarowa·ła dirużrna p. O- dnia i nagrodę zdcbyfo sem'.i11aTjum, Z\\ y 
strowski•ego. mająca za prxeciwru'.1ka naj I o'.ężając 15:11, 15:2 = 30:13. 

Daokola ustawy o przymusowom wychowaniu 
. /izycznam. 

Por. Kuźn!cki, okreoowy instruktor 
zabrał się energicznie do pracy. 

s:1ni·,cjszą w Łodz.i„ lecz pauzującą od . Do f:1t1ału drużyn męskich, st n;l! 
dłuższego czasu, drużynę im. Szcza- „Piłsudczycy" z „Handlówką'" Gra .1:i..l 
n.'.·eck:1ej, zwy-0:-ężając ją w nadzwyczaj zwyczaj ładna. w której zv.ryc•iiężyH , T\I 
p'ęknej grze p:·erwszej partii w stosun- sudczycy 15:10, 13:15 - 28:25 młabio-

b k ł..ódi, 25 styc?:nia I nego i przysposobienia wojskowego t>. 
ku 15:9. I aczkohv l•ek mimo tego zwy- nego rai :cm Pietrzaka prz.ec·wnfka. Mianowany przez M. S. W. okręgo- por. Kuźnicki przedstawił się osobiście 
c 1.ęstwa, końcowy rnzultat llt'.:e nasuwał Pr. Romane';: wym instruktorem wychowania fizycz- p. wojewodzie, prezydentowi miastal: 
tadinej wątP'!<wcści. ze względu n.a róż- iiliiiil!iiiiiiWPdMMi'li• tt•ifiH&'NIMWMM~mwwwa&liilii!WW prezesowi rady miejskiej, kornisarzoW'l 
n:•cę klasy i rutyr.ę d1rużvnv im. Sz<'1a- rźądu i zarazem otrzymał zapewnienie 

· k. · · ł O t ' · go za ·w· w I z poparcia we wszystkich swych poczy. 
~;':~n:J; ~:~~n:· gr: :~;;~~·esobie ~l~ I ·a ne gromidzenie z.o.o. ,.Haku ab'' nan{Vc~wiązku z rozPQczętą akcją wy-
IJJC uz.nanie . • • • • chowania fizycznego na terenie Łodzi, 

w drugiej part}i zes;:iół ·m. Szcza- , Pp dr Kri Ul'Z I Szulzinger· Hl nousym Z"rz~dz1a IW wydziale kultury i oświaty odbyła 
p.'leck:ej, lekceważący 1;·t.id swe rnloJe I • • · \1 W W li !f Iła sJę ko11fcrencj~ z ud~iałcm ref~r~ut~ W. 
przt.-c:wn..:czki, b:.erze !l.ł; encr~k 1.nie du R2asumpcja uchwaly w spraw a fuzji Ży aowskich ! f. ~· Połomskiego l por. Kuz111_ck1ego, 
pracy i bije je wysok{)lwiruwo. Kl_·lrco- kJ b , h gdzie _przedyskutov.:ano wszystkie pro-

• • .. , ·t· d U OW SpOl'tOWYC • pozycje Władz WOJSkowych i postano-
Wy rezultat tego.. bczsprzedn,e lld} •L. - wniono wystąpić do władz miejskich 
ulejsz.cgo meczu Jec;t 2•' :19 na korzysć Lódi, 25 stycznia f'n:--wać PO\V~1t,t4 swego czasu ucl:IwJh;, z odpowiedniemi wnioskami do zatwier 
drużyny im. Szczaini·.!c1:.\!J. W sobotę w lokalu „Hakoahu" Polu- ktt'ira z0bo '1.:1Z} wała „Hakoall" du IB:- 1 dzenia~ . 

w fi.naJ.e zwy.:i·~'la r)wn:ei gim11a- 1 dniowa 6, odbyło się walne zebranie je-I wzglr;<l11el{o dą,i. {.tiia w kierunku pdą- j Kuratorjum szkolne idąc na ręke 
~jum im Szczaniic•ki·ej g . n p Krvg;ier . dynego najżywotniejszego na terenie c1e11ia sic ~ h•bów żydowskich na tere- przy organizowaniu ogólnego wychowa 
· · . '"' : -~ '., · ·"~ j ·b -1 Łodzi żydowskiego klubu sportowego. 1 nic Łt)llzi. \Vrriosek ten uzyskał poparde nia fizycznego młod2.ieży ma oddać do 
w stosunku 15.6, 15 14 -: ,•(,·"11• •• 0 • Y Jak wiadomo wskutek zrzeczenia się ' ogl:!u i w rnkJs.:.e byłej uchwały zdecy- ' dyspozycji por. Kużnickiego wszystkie 
wając temsamem tytuł m.str Lil dma 1 o- 1 mandatów piasf'owanych przez dr. Kra- 1 dowan<> się, ż'.! Jedynie wówczas Hako- 1 sale gimnastyczne w szkołach łódzkicll 
fiarowaną przez orgat'.,z.atorów 1;agrodę usza i Szulzingera utworzony został os- 1 alt m• 1.żc przeprowadzić fuzję klubów, i w godzinach wolnych. 
w postaci p'.tki. tatnio w tym klubie dyrektorjat. I jak posii;dzie w.52ystkie sekcj~ SJ?Ortowe I ~wią~ek Strzelec.ki ~a rozpoczętą 

Podczas przie'I'wy, pom1ęd1y pół- Walne zebranie zagaił w imieniu dy- : a m~. o~ra1 ~1cz:v :.,,ę na upraw!,anm spor- akcJę p1er:vszy _oapowiedzial I I?ra8~ 
,,, t · 

11 
fma:lie odbył ~ę tn:.!..:~ tró=- rektorjatu p. Watach A. oddając prze-~ tu i:·11h:ar~lrn.:.go. W t,en sposob .sprawa nad zorgamzo~amem · wyc:ho~ama n-· 

.na ~mi ' . · ' ,· ~ , . . .. , J. I \Vodnictwo w ręce dr. Krausza. Spra- l fuzJL na pewien czas została zamechana. zycznego powierzył p. Lobie Jako sta-
kami pom;·ęd':! męsi~„.em. _d. uz~ t.~m~ wozdanie z dotycliczasowych prac slda I Pu wyi.:zcrpaniu porządku dzienne- łemu refere1'.towi sportowe1!1u przy ko-
§.K.S. I p. W11sntewsk1ego. Zwy .;..ętyl. <lali pp.: 'Wałach i Szulzin_-rer, ten ostat- go pr~yst.:;piono d~ wyborów, które da- ' mendzie związku ~trzelecluego. . . 
„Wiśn:.ewczycy" 19:16. ni· w imieniu bylego zarządu, p. Meklulły nastcpującl· wyniki: prezesem obra-1 W klubach c~w1h.1ych rozpocz~to JUŻ 

System ten. stawia;ący rrzcd druiy- z kier. piłki nożnej, Bernstein ze spraw! HO dr. KrausLa, wice prezesem p. Szul-
1 
prace nad orgamza.CJą_ w~'.chowarua !11ło 

nami broni'.enie tak du.ie.r;) bo:!!kil na Ja- i'.1mrnsowych z gospoó.rki p. Kon. Wszy lzing-~ra. ~złonlrnmi zarządu zostali pp.: dzieży po p_or.ozumien~u. s~ Kze S zK1ąK-
. . · 

8„ ie .i.~·, -.jp d~ u r··- stkie 5prawozdania przyjęto. Outer, Stryko\vski, Bernstein, Lubochiń kiem młodz1ezy ~ols~1eJ, · • ·• · • 
ki~m. graJą " n. !Ulu· J. :) :' lJ ."' Pozatem p. Szulzi11ger złoż~·ł ob~zer 1 ski, Walach, Rotcnbcrg, Steinbom jako S., Sokołem, zw~ązk1em lekko. atletycz· 
w1ama go na twa·rdym terl.!n.c. l PO\\ o- r.c ~":·.lwm.danie w sprawie w su1awie kapitan klubowy, Mekler i Maliniak (za nym i związkami zawo<lowemi. 
du Hcznych . upadków i 1.a1ą.tiaja.;~~o p1Jt,.~ze11ia '-1<;: żydowskich klubów ~i'Of 

1

. stępcy). Komisja: Steinbok (senior), Szu J Wszystkie kluby sporto_we. i z~zesze 
przyt.cm niebezp:eczeństwa 1>\:al~c7 ,c11,:.a ~.,wyi.:h w J1:d.io wielkie zrzeszer1~. Jemirski, Kofcik, Zamoszczat'lski komis. nia pr?.sz~ne są o ~oro.zurrneme się . w 
siię zawod11t'.ków. Następnie ze względów Pe.• •Jłuższej uyskusJi na wnio-;d~ 1).

1 
rew. Lipszyc, Breitbard, Rebrzyński. kw~st11 wycho\i~·a111!1. fizyczne~o. udz1e-

oł b któ k uj d.,. ł „. Stnkow~Kicgo nostanowiono zn.·;.isu- lame sal, sprzętow 1 mstruktoruw z por, sp ecznyc., r~ .na. az t1 a wi.a .• v Kuinickim, który urzędu.ie w D. O. K. 
grze Jakna1większe1 doscl zawodn•łfnw, IV, wydział wyszkolenia, tel. nr. 58. 
systemu tego nie możem1r polecić· .Jest Szczdgó.fy zawoaów narciarskich w Pontras1nie. Mowa tu o klubach, które dotychczas 
to Już raczei walk~ specjalistów. dla kt<l • •• • nie porozumiały się lub zaproszeń ni& 
rycb w szkole niema Jeszcze miejsca. KrZBPfOWikl bQB polski rekord w skoku. ~z..d'M'&4Wi.Wł\WWłMf*F 

Ohnnazium p. Skrzypkowskiej które · . . . . .: . _ :. W międzynarodowym konkursie sko III-c1m był szwa3car Kurt. MISTRZOSTWO POLSI\l 
W r. 1925 me wz,ęło aawet udz.afo w lków narciarskich w Pontresinie brali u-· Z polskich zawodników Krzeptowsl~ w hockeyu łouowym. 
świ:ęci1e sport0wem młodzi.dy s.zkolnej, . dział trzej polscy narciarze: Krzeptow- zajął 15 miejsce mając trzy skoki usta-' W dni'ia:ch 12 { 13 lute~ r. b. oid!będ'ą sf.lę 
dz,:ęki p. prof. Rohakowsk&emu, który : ski, Sieczka i Żytkiewicz. Fierwsze miej ńowione 3L 41 i 45 mtr. Wynik 45 mtr., w Zakopanem m:stu ois.twa Pol'Ski w 
w tym zakładz:1e jest obecnrie wy kła- ; sce zaj~ł nor~eski narci~rz Oagfin c;arl [ ~tanowi. n~wy rekord. r.olski. S~c~zka za hockeyu lo~1o~ym .. Najw:1ększe srz.a;ooe 
dowcą wychowania ~:izycz.n.e·go, w n'.le- . esn, ktory os!ągnął ~koki: 43 m. 53 1 65 · Jął 23. mteJsce skok:imi 41 !nr. Sv 1 60 mtr i ma o·c~yw.:§c,Jc druzynia Ą..~.S.-u "".'ar· 

. . . d 1 mtr. wszystkie skoki uznane, przyczem 1 clwa Jednak ostatme skoki byty z upad- 1 szawsk..i2·go, a nas cęp1nie m1e1s-ca z.a\Jmą 
efa.i.etę wystąp..ilo PO:az Pi~ir~s·~y z '°~ i wynik 65. mtr. stanowi nowy rekord eu-ftdem. Żytkowicz zajął 24 miejsce skoka -pewn:e W.T.Ł. (Wair.sizawa), Kl'llb Łyż
skonale dobraną drnzyną pdla s1atkowe1. ropejski, II-gie miejsce zajął szwajcar! mi ustanowionemi 30, 34 i 37 mtr. Star- 1 wJa!rskii (Pomań), Torufrs.lci Klub Swr· 
Ile.i debiut .r. d!fużyina teńską HJ<.S. m.e ,Eidenbenz, skokami 37 m. 58 i 59 mtr., I towało 6 narodowosc4 1 towY o.raz Pogoń CLwów). 



Str. a ---------·-

Nie ~hciał iść do ołtarza, 
więc poszedł do... aresztu. 

---:oc-

A teraz narzeczona prosi policiq. by zwo1n1ono 
jej przvszlego ma/żonka. 

Z Warszawy· donoszą nam: 
Pr•ld dl\voma mni•ej więc.ej tygodnla

mi slu.li,\ca Fr. Strzelecka (Wierzbowa 
nr· ~)) przeżyła rniezwykle oiężkiie ch\vi• 
I~ w ~'.vem życJu. Po krót!kiiej znajomości 
i n.:·ejak1.m Edwardem Ci·echanow1czem 
zaręczyła s;t: z nim i wreszcie przygoto
wafa do ślubu. 

V.' dniu, w kt6rym miała już stanąć 
z ulubkńc·em przy oltarzu. wpada na
rzeczony wr.elce zmartwiony z wiado
mo~c!ą. że Labraik.ło mu p!leniedzy na do
pel111eni·e formal!Il'ości przedślubnych i 
ż~ \'v-obe-c tego wypadrnie ślub odfożyć. 
PoG:eważ goście byli już sprosw111i i po
CZt~stunek dla n.!ch gotowy, stroskaJnia 
parwa młoda skwapliwie wydobywa 
z kuf er.cczka 300 zt. i wręcza je n~i:rz,e
czonemu, byle już wszystko p myślni1e 
zakot"1czyć. Tymczas,em „pan młody" 
clrap1i<\ł z piernędzm4 i wszelki ślad po 
n:m za~' nąL Z&W::ta.domiona pol:iicja wy
sta-la za zh1e~1em l.isty gończe ·i onegd.aj 
wresz..~;. ~ WIX'<dl on w jej ręce w Kooiec
oolu,. 

Sprzer.~<!w!ucę odstawiono d·o War
szawy. W cwraj od by la s.:ę konferencja 
zb:cga z poszkodowa1ną Strzelecką. -
Sporxnn:e rot.poczę.ło S<ię od wymQwek, 
zakot\czyto si~ zaś ptaczem. Oi·echan::i
w '.i.;z żalowal. że się źle stało. obh~cał 
naptaw:ć krzywdę i stanąć tym razem 
pn:etl ołt.a:rzem na.<prawdę. 

Gdv ;ui zawaTto zgodę, Strzelecka 
pro-si pol.'icję, c.lby uwolnior„o }ej narze
c1-0ne1.:o. czemu jednak Silę sprzeciw!.)· 
no. a to z tej rclcji, żl! Clechanowk·z j~s4 
uska.i"'io·ny fo.nrafo:iie o oszustwo i osta
te.;in<1 decyzję może wydać dopiero sę
dzi·a śiil dc:zy· 

!\iDmo zawariego uktadu z narzeczo
nym, Strze·J.ccka zwra.ca się w końcu do 
po1'1::jF z prośbą. aby O'.techa:nowicza nie 
\v~·11uszc·zano z ar·esztu samego, lecz za
wiadomiono la. kon!l.ecznie i oddano p.od 
jej op!lekę. Wi<loczniie l~czy na to, że u
jęty w karby młod'Zlienf:ec pójd'ZJiie jednak 
do ołtarza. 

Sowiety w okowach mrozu. I 
Mobilizacja do walki ze śniegiem. 

W Chinach coraz 
cięższa syłuacia. 

Wojska z Malty jadą do 
Szanahaiu 

Konkurs na d!koraGJB 
llłmowa 

do obrazu uZiamia 
Obiecana''. 

Zarząd międiynarodowej wysta~ 
sztuki kinematograficznej (Coloseum 15 
III. - 18. IV) w Warszawie zsdosił kon
kurs na dekoracje filmowe do obraztl 
,.Ziemia Obiecana„. która. wspomnianą 
wytwórnia naświetlać będzie w najbliż 
szej przyszłości. 

Jako temat służyć może jedna z dwu 
poniższych scen: śmierć magnata prze
mysłu tódzkłegq, Bucholca, albo five 
o'clock w domu miljardera łódzkiego. 

Londyn, 25 styczmia Projekty mogą być wykonywane w 
Dwa bata11ony piechoty, stac}onowa formie szkiców malarskich lub rysunko

nej na Malcie ol:irzymały r·oZlkaz pogoto- 1 wych dowolnego formatu, nie większe
wią. do odjazdu do Chin. Rząd indyjs1ki, ! go jednak niż 30 na SO c ., lub tez w po
jak donoszą z KaHuity, otrzymał polece- I staci plastycznych modeli (makiet). 
dtle odda.inia do dyspozycjli władz wojsko Prace, ZC!opatrzone w godło, powln
wych dwuch parnwców dla tra•nsport•o- ny być . nadsyłane pod adresem „Co1os
wania woj~ik., przemaczanych do Chin. seum, Warszawa, Nowy świat 19, Mię
.Jeden od.dz:ał w<>i'sk wy.n11Szył ju.t de <lzynarodowa wystawa sztuki kincmato 
Szanghaju na parowicu G.reneble. I graficznej, konk11rs na dekoracje filmo-z Ha.nikau da."Los.zą·, iż pockz.as roz.ru- 'we. 
chów w Siani:;! w pr-O'wincii Honan zosta- Termin uptywa 1 marca r. b. 
ły spalOl!le składy azjatyickie:go towarzy- Nadesłane prace wystawione będt\ 
stwa naft.oweg.o. publicznie podczas trwania wystawy. 

„Dalily Telegraph" do·nosi ze źródeł Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi dn 
japońs!kkh, iż W10islk:a sowiieckie nad gra 15 marca r. b. 
nicą maindżurską rositały poważ.n.ie 1 Nagrody: I - Od zarządu wystav."Y 
W1J1I1-0onfone. . ' zl. 500 i od wytwórni „Sfinks" zł. 500. 

hord · Curzon · 
ofiarą wypadku samocho

dnwet?o. 
. ~dyn, 24 stycznia. 

Samochód, w którym jechał dziś lord 
Curzon uległ wypa·d1kowi. Curzon został 
poważnie raniony w głowę i ramię. 

II - zł. 300. III - 200 zł„ oraz IV, V, 
VI i VII po zt 50. 

EtHtryczna rói~tka czaro1zie'sk&. 
Paryż, 24 stycz:nia. 

Jaik dcnosi „Petiit Paris:en", inrżyniet 
francuski Dwbourg wynalazł aparat efok 
tryczny, . umożliwiający dokładne wynu 
kanie bez podejmowania robót wiertni- . 
czych peikładów kruszcowych. 

I~ ; ,' 'i ,..~ t' i ,- , ' • r ~~ ·„,.., · • ' , ~· •'. ..._ r ~ '• { ' ~ „~~ „ , „.„„, 11 ,. 

Tra,gedfa ·_w mrokach nocy. 
Szwoleżer znalazł rannego młodzieńca. 

W Carycynie panuje niebywały dl:i Panujące OO. dwuch tygodni na pół· z \Vain;zawy donoozą: śe.i~ na n~1 rannego i dowiózł g-o do lo-
Moskwa, 25 sty·cznła. Moskwa, 25 sty.cznia. I 

tej miejscowości mróz, dochodzący do mcy Ros·ji mrozy 'Oraz z.l.mJiecie śnieittle Nocy wcwra:Js~ej prz:ed kotńl.sarrjat k.aiu komrsarja'tu. 30 stopni. Jedil1!ooześnde spaidł śnie.g, k•t6 ~W'ołałv zu.pełnv ~aik dow•ozu itywn.o- i 16 w Mokotow'i!e zajechał wóz. na któ. Fo przeni.esien;!u r<l11nego do kom.iry zatamował wsze·liki ruch k'Olej.owy w sc1 do Moskwy. Pwcz. 'Odc:z.~wainej!o -od- . rym J}rzywiez'.lono jakiegoś ciężko ran- saTj.:;.tu wezwano lekarza pogotowia. 
okol:ccrich miasta. K·omiitet ,gu:bem;aJ.ny d?-W111a ma ryniku ~oo.lcle~k:m brru.'<~ na I H'.2 f40 mlod'zi:.eńc,a. PrzYW'iózt ~o. jak s;.ę !.:,tó~~ stv.f.ercr:z;;,t •. ł ·ż mlody czlow:;ok jest sowietów ogłosił m01biffiiza·cię fodnood bi.a.hi, odJc2'uwa Mę obecnie brak mięsa okazało szeregowiec 1 pułku szwoleże- r,m ,,L11y od J?O~ti. zału. . „ 

iWAAA 

dla sprzątmia śniegu in.a t-0riacli ikolejo- ·ocaz zaicz}".lla ~ię :odczuwać b:rak chleba. rów Wfa<lysfaw Kw;ia'tkowskio. K. o- · ~?,bCf CJę~·~ .ego sita.nu na·tvchm1ast 
wych. świad'CZ"l że przechodząc noca okola przcv. 1ie~.ono ~o d~ sz.p.~la Dz. Je~us. 

· • " ' .• · h PuLcia stw . .erdZJ~ta. 1·z rainnvm 1est 

PREZERWATYWY 
naUe 1'>sza marka światowa 
Żądać w składach apłe<'znych 
aptekach, perfumerja~h i w skła-

dach optycznych. 
Reprez na Łódt I wof tódzkb.: 

Perfumerja D. MtłRKUS, 
Ploł•kowska 69 M 28 02 

' I leka~':e!:! ~ !2l~nty-
- styczny przy Górnym Rynk!1, 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy pnystanku tr~mw. pabjanlekich), 

przy1muje chorych w choro!'ach wszyst· 
kich spec1alnoścl od g. 10 rano dn 6-ej 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (m<>
ezu. kału, krwi, plwoc•n etc) operacje, 

opatrunki, . 
Porada 3 złote. 

Ceny sprzedU. det~liczne - Wizyty na mieście. -
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer Zabie$?ł ł ope•acje od umowy. Kąpiele 
OLLA jest ud •Wodniono naj. świetlne, Naświetlania lamp14 kwarco. 
stanzą przodującą mark~ Wl\. Zęby sztuczne, korony ztote. pła· 
śwlatol\ą, udowodnione naj- tynowe I mosty. Roentgen. 

bezpieczniejszą. W nh~dzlełto I święta do ~odt. 2 po poł 
OLLA ma udowodniono naJ- 1 

:!:!:z;:~:!n°cj:z~~hk~:~: on 1uyga·JO[.('J' OgłnsHn'.a drohne 
sztukę. u łl ~ u obuwie trwałe, zg1v 

~°''°iocN:x;x:~1eTaY:x:iaxfacUocioocfx<Jx:ooe>Kocc:xExoV1aa..al~'Oi:ic:.r:XJ!w.s)12 "O"oin !!;:~~~~dl~:: n1aJf i~ 
ODDZlAL w LODZI" Cegielniana N! 6 m 3 IJ I\ R~ ftkuszerka Pip1ko-' • • • O wa P101rko'wska Odmład . anie I konserwacja cery. Usuwanie zmar Nt 1~2 •. przyimttj~ 
~zczek. Odtłuszczanie podbródka I kar leu. l<ształln- I zamow1ema oraz 
wanie rysów . twarzy - tTpięliszanie twarz, na hale I f OOIOWe masate . l wieczorki. Pczyjm od 10-8 w., panowie od 2 - 4, . 

~ po:~~t~ljot~r~~~~ 
Dr. skroiu.nie ni waliz R, Adam, 

~ l b • umeblow311e Leszno 54-a 

~. !WROWl[l Andrzeja 43 m. 13 P0~!e~:Ic~~~~P\~: 
;;;i,;;~;;,;:::fo POń[lO[by i e~w a~OE f .LekłHfto-r. doe 

3

WD;;_l~[~·i1~ 
7 

J~;:b~r:v·f-,~1ae~:o~. '.~'Ua· 
Tel.. 55-52 I i inne, sullnie tr1Both1owe i t. p. l a • .... :'. ~„ 

~rzy1mu1e od 9-1 przyjmuje do reperacii. biłam torebk~ takie 
1 od 6-8. Dla pań ' f!>'\l.'lil1Ą · z p.aSZ!)dr· 

od 4 - 5. J UL 6-go Sierpnia 76, III piętro PU}jm11fe w lecz tern na nazw1slto 
!;Ila metamożnych I Tanio..;_ bo w prywatnem rnieszk, nicy przy ul. Piotr Estery Kande. Zna· 

ceny lecznic. lrnwsklej 294. lazca zechce odd~ć 
codziennie od g·>dz.I S!enkiewic,;a 52 m. (łł:ff:~:~~:i 2-7 wieci:. ~4 

o~rodó\~ Burs!aO{.a, PD>tO~Y'C na s;o· 24.-ktn; K~zi.mi•erz Mairyi1czvk, s.luchacz 
ste o~rot'? ~~lierz,b:n: s.p~vrze.g! lieżąc~go scm.na'!·;mn nauczyo:·eh;.kli.ego, zam.!lesz.
na ~1m 'l. Jęczą.ce„o 1ak.CR"<?S młodego ka-ly w : 'rsynmvie. 
czlow;,eka. , 1 • ··'ł 11_· ..1. od i..,· • . „. • . • · "t.'-u Ul! wsz.e ~;·ego pra wuop O'v:ien„ 
. Odl' s:ę d~ft Zib11!ZY't oka:za!o ~rę. 1~ stwa Maryńc'Zvk dokonał zama.chu sa
Jcst on ranny w O<kQhcę kla:t1k1' p1ers.o:vei.

1
mohć.jc:zcgo. Wobec c:Iężki·ego. ~ego sta

Natvchmliast załrzymaws·zy prz.~!el· nu. kkaTZe me uznah za mozJ,iwe pro
dżaj:u~:Y drogą wóz. K w1atkows1G urn!~- tokulan1c p12esluchail:.e rannego. 

·C ·ASI o 
Pean na cześć wielkie1 miłości nieznającej" rótntc ani przekonań! 

OCHA 'KA 
OFICER 

-OCHRANV-
Dramat w 10 ciu aktach. 

Rotę główn~ kreuje znany ze swego talentu ulubieniec Łodzi 

Włodzimierz GaJdarow. 
Specjalną. dostosowaną do obrazu 1łustrację 'muzyczną ooartą ua 
motywach rosy1sk1ch wykona powiększona orkiestra w poł<iczcniu 

. · · z oryginalnym chórem rosyjskim 

ZIELONA PAPUGA 
Prolog-uwertura z opery m ,nki .Zyżń za carja•. 

P t W Łodzi ·zr. 4.00 miesieczn!e.-Zamleisi:owa 5 zl. fe n U ffi ef a 3: nileslecznie.-Zagranica 7 złotych miesięcznie.
. Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłosżenia: zwYCZAJŃe:' 8 ir. za wiersz mlllmetrowy ·(na stronie to szpalt). W TEKSCIE~ 
40 groszy· .za wierz ąillimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I ZiiśluJ>!n . p0 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o SO proc Zagr. o. 100 proc drożej. Za terminowy dn,tl(; 
oglos~eó admlnistr. nie odpowiada. Drobne 10 i;r. Poszuk. pra.cy 5 ~r. NaJmn. 50 ~~ RedakcJa I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny 1.m:yjęć · reda~ełł 6-7 

! ' ! • • I.,. 

Telefony redakcji 27-24, 36-U, 36-4-ł po !)O! Rękopisów nlezamówio-
Telełon admlnlstracJI 22-14 - - - - nych nie z:wraca się. - - - Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwlert strony) 100 procent dtotea 

• -Za Wl:dawnlctwo „R.epubllka" s~ z ogr.-odp~\Vłai.lysJa~· i:'olak; ·- ··-- w druJmru „R.epubllki" tód1, P1oti:k~W:$~§. ~ ' 1$. ... ·• Redaktor odP.pW. Józef BurmJ• . . . 




